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Ruch pr x, r.tć fittj na Ukraiiiie.
Sensacyjny projekt akcji budowlanej na wielką 

skale. -  Tajemnicza tragedja.
OCET OWOCOWT I WINNY. SMACZNY I ZDROWY POLECu F-a , ZAKOPANE** AKADEMICKA 24, LEONA SAPIEHY 25. 234?

Premię 25-złotowę
otrzymał:

Sobejko Roman, student praw U. J. K. 
zam. ul. Kochanowskiego 73, który kupił prem­
iowany „Wiek Nowy“ z datą 16. VII. b. r  u kol- 
purterki Zielińskiej.

Wypłacono dotychczas 132 prem. 
onegdaj 1 

Razem 113 prem.

Kilkanaście egzemplarzy premjowych 
z datą 16 lipca znajuuje się w posiadaniu na­
szych Czytelniczek i Czytelników, Zwróció za- 
►em należy uwagę na te egzemplarze i wyja­
śnienie umieszczone w Wieku Nowym z datą 
19 lipca i zgłosió się w redakcji naszego pisma. 

• •
Jutro podamy wyjaśnienie ostatmęj premji.

Złota szabla dla marsz. Piłsudskie­
go od turystćw z Ameryki.

i Gdańsk. 19. l pca. (AW) Dziś przedDohi- 
diiien? przybyły tu 3 statki wiozące polskich 
turystów  z Ameryki, którzy udali się do Pol­
ski, celem wręczenia złotej szabli marszalko- 
iWi Piłsudskiemu.

Jutro rano wycieczka przybędzie do 
War:- awy.

Wie Lwowie wycieczka zabawi 2 dni, 
26. i 27. poczem uda się do Zakopanego.

P . PREZYDENT W POZNANSKIEM. 
Poznań. 19. ’ipca. (AW) Dnegdaj przybył 

do Racot pod Poznaniem na 2-tygodniowy po 
by t P in  Prezydent Rzeczypospolitej Mościcki.

Polityczna luchawka w  Wiedniu.

LONDYN — NOWY JORK.
Londyn. 19. lipca. (AW' W dniach naj­

m ilszych lotnicy Hamilton i HincLin zamierza 
ją dokonać lotu Londyn-Nowy Jork oraz z po 
wrotem  Nowy Joxk-Wiedeń-Londyn z lado 
yaniem jodynie w Nowym Jorku i Wiedniu. 

Cały lot dokonany ma być w  ciągu tygodnia.

RAID LOTNIKÓW POLSKICH Na D ATLAP* 
TYKIEM ÓD] .U'LNY 

Wars r wa. 1Q. lipca. (AW) Raia letników 
polskich Kubali i Idzikowrkiego z Paryża uc 
Nowego Jorku przez Atlantyk został z przy­
czyn technicznych odroczony do połowy 
sierpnia.

Rycina nartza przedstawia 
budynki, które stały w ogniu wal­
ili. Na górze pałac sprawiedliwości 
który podpalono. Na dole budy­
nek parlamentu, w głębi ratusz i 
kość. wotywny . W owalu na prawo 
austrjacki kanclerz ks. Seipel, któ­
rego ustąpienia żąda skrajna le­
wica. — W owalu na lewo bur­
mistrz Wiednia Seitz (socjalny- 
demokrata).
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Gennralit: pranie brudów.
Hajsensacyjniejszy proces polityczny vr Sowietach. —  7ząd sowjecki 
postawił przed sądem swoim ...cały niemal świat.—  Polska, Niemcy, 
AngIJa, Bułgarja, Stan; Zjednoczone, Meksyk, Finlandia, Estnnjz, Li­
twa —  otrzymają „sprawiedliwe" baty pojityczne, a Snwjety wyjdą

„oczyszczone".
Moskwa, w lip cr 

D zień 8-go lipea  m a być r o c  ą  e rą  poli­
tyczna d la rządu  sowieckiego, i  tego iu ia, 
jak  się ubzdurało  kom isarzom  Zw. S. S. R. 
Moskwa stanie się jak  śnieg bifua i uniew in­
n iona w oczacn całego św iata. T  *k p rzynaj­
m niej zapowiać ział p ro k u ra to r Najw yższe­
go T ry b u n a łu  "W ojennego i prezes tego T ry ­
bunału  „tow arzysz" Ulcycli.

Oto, odbyw a się przed tym  sądem  n a j - 
sensacyjniejszy proces polityczny p rzec iw ­
ko n iejak iem u Drużydowskiemu, słynnem u 
aferzyście m iędzynarodow em u, działające­
m u przez długie la ta  w w ielu stolicach 
państw  E uropy

za nam ow a 1 pieniądze ScwjetÓT.. 
Główną treśc ią  tego procesu je s t o- 

skarżenie rządu sowjeekiego, z którego wy - 
nika, że szereg burżuazy jnych  państw  k u ­
powało świadom ie fałszyw e dokum en ty , 
zarzucające Moskwie eale serje  zamachów 
rew olucyjnych i aktów  terro rysto  czn y eh , 
podczas gdy treść ty ch  dokymej Lów jakoby 
m iała  być zupełnie zm yślona Dkazuje się, 
że o rg r nizow rnie we w szrstldch  pań  - 
słw ach zrm ętu  1 zamachów przew rotow ych 
przy  pomocy em lsarń iszy  i m iejscowych 
n a r ty j kom unistycznych zawsze zostało u- 
iaw nione i rzuciło czam e piętno hańby  na 
rzad Zw. S. S. R. i jego uprzyw ilejow any

+rjn y  organ  po lityk i rew olucyjnej n a  tere­
n ie m iędzynarodow ym  t. zw. „K o m in - 
tern". —

K to n ie nam ięta a fe ry  kom unistycznej 
w S tanach  Zj. w początku 1925 r., gdzie za 
pieniądze sowjeckie przeprow adzono wybo­
ry , A fe ra  ta  została wówczas dokum entni - 
n ie stw ierdzona i placów ka kom unizm u a -  
m erykańskiego pod wodzą Rut,enbe”ga z l i-  
zwidowana.

W krótce potem  znowu obiegły św ia t 
wiadom ości o dokum entalnie stw ierdzonych 
aferach  rządu  sety , działającego za pośred­
nictw em  „K om in tcm u" w B u łg arji. gdzie 
ni ządzone by ły  coraz to  częściej zrm achy. 
Powszechnie wiadomo, że rząd  Gankowa w 
Sof ji m usiał ogłosić stan  w yjątkow y i 'm rąc  
śm iercią w ystąp ien ia kom unistyczne. W ła­
śnie, dn ia  16 kw ie tn ia  1925 r. m iał w ybuch­
nąć przew ró t kom unistyczny w Sofii, lecz 
dzięki czujności w ładz bu łgarsk ich  i  prze­
jęciu  in s tru k u y j kom internu m oskiew skie­
go, przesłanych n a  ręce „naczelnika b ałkań ­
skiego een.Tum operacyjnego" y m itrje - 
wa, rew olucja została zażegnana. N ie m niej 
jednak, jak  wszyscy pam iętam  /, w ysadzo­
n y  został olbrzym i sobór w  S oiji, gdzie zgi­
nęło setk i najn iew inniejszyeh  Bułgarów , 
przedstaw icieli w ładz i wojska.

Zam ach sorijski pad ł krw aw a plam a

n a  M f c w ę  i ciążyć n a  n ie j będzie n a  za­
wsze, Gopóki bedzie sowiecka. T ajem nice to 
odszyfrowane zostały przez władzj bezrue - 
czeristwa szeregu państw  europejskich, n a  
co d o  dziś dzień sa n iew ątp liw e dowoay rzo 
ezowc, że główna in sp irac ja  zam ętu w Buł- 
g a rji szła >. ram ien ia  Moskwy.

A. :zy już zapom niano o sJynnyn „liście 
Zinowjewa- do p r o ł e t - j a tu  angielsk iego  z 

i wezu aniem  do podjęcia rew olucji, obalen ia  
rządu i zam ordow ania k ró la  i u tw orzenia 
is tro ju  kom unistycznego.

I Ni« m nie jszą  sensację w świecie w yvo- 
j la ły  wiaoomośc" o przesłan iu  z Moskwa do 
I Nowego J o r k '1 20 tysięcy  dolarów  na agita- 
! cję d la  podt: zy m an ri znaczenia senatora 
I B oraka  — k tó ry  gard łow ał przed prezyden- 
' tem  Coolidgem na rzecz u znan ia  Zw. S. S. 
lR . przez A m erykę, kw ity  na te  pieniądze 
j w ypłacone „z sekretnego  funduszu" z n a j­
dują się ws: anże w rękach po lic ji politycz­
nej St. Zjednoczonych. I kto wie, c zy  w ła­
śnie ta  a fe ra  n ie  stanęła  najw ięcej na  prze­
szkodzie, by p rezydent A m eryki zgodzif się 
ua ’iznam e Sowietów?

A izy i w Polsce nie m ieliśm y takich 
narnych m achinacyj zamacnowych? Czy wy 

' 1 nich iv> ^Cytadeli, — a^ery Bagińskiego ł 
' M ieczorkiewieza, raz udarem niony zamach 
s 'au u  wW aruzawie planowany prze.. komu­
nistów na dzień ! m aja 1925 r. nie m ają  
jwoieh doanmentów oryginalnych, pocho­
dzących z Moskwy, w których jasno było 
powiej ziane, że była to i abota dla Sowie­
tów , dla kom intc na  — dla komisarzy z 
Krem In czerwonego?

A c z /  nie b iło  w 1925 r. w Niemczach 
powszechne go oburzenia na  Moskwę, co o- 
nało  n ie  < oprowadziło do zerw ania tr a k ta ­

tu  w R ap alh  i w ym ów ienia stosunków  dy­
plom atycznych bolszewikom? W szak w łaśnie 
policja niem iecka wt rgn«ł t do gmachu pot 
seistwa sowieckiego i m is ji handlow ej, gdzie 
dokonana został? nie m niej ei f rg iczna niż 
o s ta tn ia  w Londynie rew izja . W ówczas wła-

8
STANISŁAW DZIKOWSKI.

Dziewczyna
z  sraremi oczyma.

P o w i e ś ć .

(Ciąg dalszy).

— A to w jaki sposób?
— Mój stryj ma majątek pod Konstanci­

nem, gdzie bardzo często przebywam, no a 
państwo mieszkacie wiaśnie w  Konstanc nie 
w swojej pięknej willi.

W anda wybuchnęła nagle niespodziewa­
ną kaskadą rozgłośnego śmiechu. W półmro­
ku błyszczały jej zęby i zalśnrały rozweselo­
ne oczy.

— Dlaczego pani się śmieje, — zapytał 
Kmita trochę rozgniewany — czy powiedzia­
łem ’akieś głupstwo?

W anda z trudem zaczerpnęła powietrz?
— Śmieję się, bo nie mieszkam w  swoje- 

pięknej willi i wyobrażam sobie pańskie prze 
rażenie, gdyby pan zobaczył teraz moje apar­
tam enty '

— Nic nie rozumiem... — oświadczył Kmi 
ta bezradnie i niechętnie. — Zresztą — do­
dał po chwili — wszystko jedno gdzie pani 
mieszka, mam wrażenie że wszędzie będzie 
pani sobą—

— Pan jest bardzo miły — odpowiedzia­
ła szybko i nie spodziew anie rzuciła mu pierw 
sze zalotne spojrzenie.

Na placu Zamkowym Wanda skręciła na 
p.-awc. Po niejakim czasie znaleźli się na mo­
ście Kierbedzia i jakby tą. samą kierowani 
myślą, przystanęli oboje jednocześnie.

W oddali widniała mroczna, prostokątna 
sylweta zamkowego pudła, a  dalej poszarpa­
ne linje staromiejskich dachów Gdzieniegdzi; 
płonęły migocąc zielonkawe i żółte świateł­
ka. Pod ich stopami płynęła z gtuchym poszu 
mem rzeka, uderzając grzbietem mrocznej 
fali o betonowe fib ry .

Wanda zerw ała jednym szybkim ruchem 
kapelusz z głowy, jakby zapragnęła pieszczo­
ty chłodnego wiatru. Konta przechylił się 
przez balustradę I spoarzał rrzenikńwie w 
ciemny nurt rzeki- na którym  tafie żyła iakaś 
zaołąkana smuga światła.

— Czy pani boi się w ody? — zapytał 
głosem stłumionym.

— Czasami boję się, ale i lubię się bać.
Kmita popatrzył na nią zdziwiony i zno­

wu zwrócił się w  stronę rzeki,
— Tak to nie jest już ten wątły, niewin­

ny strumyczek, sączący się wesoło przez po­
la i łąki, strumyczek z czasów naszego bez­
troskiego dzieciństwa, nad którym zbiera­
liśmy moare kwiatki. To iest wielka, kapry­
śna i zdradziecka rzeka, pełna niesamowi­
tych zamysłów, pełna wirów, zasadzek i mie­
lizn. I teraz mimow/oli myśleć zaczynam, jak 
wiele zmieniło się od tych czasów, kiedy mój 
dom rodzinny stał niedaleko domu pani i kie­
dy  n,era7 widywałem panią w  różowej su­
kience, z twai zyczką nieświadomego dziecka. 
I oto ni stąd ni zowąd spotkaliśmy się wśród 
nocy, iako ludzie doji zali. ale spotkaliśmy się 
przecież nie jako ludzie obcy i powinniśmy o 
tem pamiętać — teraz na warszawskim bru­
ku, kiedy może wypadnie doświadczyć, że ży 
cie nie jest zawsze tak bardzo łatwe i tak bar 
dzo proste.

Jej tw arz zasłuchana z początku, ożywi­
ła się nagle, oczy spojrzały nań przenikliwie.

— Do czego pan zmierza? — zapytała 
poprostu.

— Do niczego strasznego, — odpowie­

dział ze spokojnym uśmiechem. W tern 
wszystkiern, co mi pani mówiła jest dziwnie 
wieie rzeczy niedopowiedzianych. Nie mam 
najmniejszego prawa wdzierać się w pani ta­
jemnice, ale poprostu pragnę pani powiedzieć, 
że jeśii pani potrzebna iest jakakolwik po­
m oc-

— Być może, być może... — odrzekła po 
niejakim namyśle.

Minęło kilka chwil skupionego milczenia, 
wreszcie ruszyli dalej—

IV.
Już na Pradze Wanda, zatrzym ała się na- 

,le BlasK latarni ulicznej aświetlaf ją teraz 
jaskrawo. Pukle złotych włosów w iły się ko­
ło jej twarzy nasycone światłem, a w  zaci­
śniętych ustach i oczach utkwionych w  jedr 
nym punkcie nidniało jakieś postanowienie.

— Właściwie od kilka już dni — rz e k ła ^  
szukam człowieka, któryby mi mógł oadać 
pewną przysługę, Doproszę pana.

— Ach, naturalnie! — zawołał Kmita z 
zapałem.

Przyszło mi to odrazu na myśl, kiedy pa­
na spotkałam, ale wahałam s.ę jeszcze, tak 
dawno nie widzieliśmy się, nie wiem wiaści- 
wle nic o panu.

— A teraz? Teraz się przecież nic nie 
zmieniło!

W anda roześmiała się i odpowiedziała 
głosem napoły żartobliwym:

— Teraz moje zaufanie wzrosło, dopraw 
dy san i lie wiem dlaczego...

— W  jaki sposób ma wyglądać ta po­
moc? — zapytał Kmita nerwowo.

— Chciałabym, aby Dar, poszedł ze mną' 
do pewnego podejrzanego lokalu!

— Dobrze! — zgodził się bez namysłu 
Kmita i po chwili zapytał: — A cóż to za, 
lokal?

(C. d. n.).
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P IP  il liszaj? i czerwoność skóry
Czeremcho^ego wyr Mikolasch, Lwów, ul. Kopernika. —

u .iy e e  27436 
kremu, mydła i pudru. Skład wysyiko-

niemieckie znalazły ,OKuraenty o orga- 
toizacji za pieniądze poselstwa sowieer: igo 
w Berlinie t.zw. „niemieckiej czrezwyczajki**, 
k tó ra  obiata sobie za cel t< rorystyczne usu­
wanie z drogi wszystkich niewygodnych Mo­
skwie polityków niemieckich.

A czy zapom niano już krwawą rewolu­
c je  w JRewlu, z tru d em  przez w ojska stoń- 
sk ie ziikw idow ną po w ielkich s tra ta c h  w 
zabitych  na u licach  stolicy. Także była  to 
rek a Moskwy — na co rząd estoński posia­
dł. dokum enty  pochodzące bezsprzecznie z 
M oskwy.

W łaśn ie  te wszystkie kom prom itacje — 
zaciążyły tak  nad Moskwą, że nie m a mowy, 
aby bez now ych dowodów zm iany dotych­
czasowego system u rew olucjonizow ania mo­
gło dojść z E u ro p ą  do porozum ienia. Z ad ła­
w io n a  M oskwa ty m i niepc -odzeniami i 
„w sypam i" polityczno - rew olucyjne mi — 
postanow iła sic ,.odegrać“. W tym  celu de­
legowany został do kilku stolic w Europie 
w ybitny boltzewieki prowolcato — b. oficer 
carski, nie jak 5 Sergjusz Drużylowski. Ten 
to kanał ja  usiłował t  ula w ar, rrszędzie wroga 
sowieckiego i wielkiego dzii Tacza koutrr-a 
wnlucyjnego — i w ten sposób naw iązyw ał 
liczne znajomo;;ei.

Gdy poznano sic na nim  w Polsce i wy­
rzucono go za granice państwa, wj jechał 
D ruży łow sk ij do B eri. na. (lelem pobytu 
D rużyłow skiugo w Niemczech było przygo­
towanie do każdej afery sowieckiej, już zde- 
konspirow anej przez władze bezpieczeństwa 
państw  obcych — odpowiednich dokumen­
tów politycznych.

W łaśnie, Brużyłowskij _ fal o wal dla 
rządu bolszewickiego prawdziwe dokumenty, 
by w ten sposób dać rządowi sowieckiemu 
argum enty  wykrętów dyplomatycznych, że 
wszystkie dokumenty na całym świeeie, o 
jakich wspominają noty dyplomatyczne są 
„fałszowane*1 przez wrogów ustro ju  sowie­
ckiego, i że 7. tą ak c ją  bu rzen ia  spokoju  w 
E u ro p ie  i A m eryce M oskwa nie m a nic 
wspólnego.

Pod tą  pokryw ką fałszow ania p raw dzi­
w ych dokum entów  przez podraD ianie ich ko­
p ii w B erlin ie  — M oskwa zam ierzała  roz­
począć z E u ro p ą  k am p an ję  o .sekom o osz­
czerczą akcją  przeciw  rządow i Zw. S. S. It.

W tym  też celn, gdy D rużyłow skij m iał 
ju ż  podrobione w szystkie dokum enty  j tk o  
in s tru k c je  sowieckie o zam achach i podbu­
rz a n iu  do rew olucji w państw ach, o k tó rych  
n a  począł ku swej korespondencji w spom i­
nałem , — w ładze sowieckie, za pośredni­
ctw em  przekuo ionej po lic ji n iem ieckiej, do­
konały  „rewizji** w drui arsk ioh  zakłauach 
B rużyłow skiego i ta k  n iby  to przypadkow o 
„wsypała*- się ca ła  rzekom a prow okacja  
sk ierow ana n iby  przez państwa zagran iczne 
przeciw ko Moskwie. „Zmu«zony‘- przez po­
lic ję  niem iecką D rużyłow skij _ do opuszcze­
n ia  g ran ic  Rzeszy niem ieckiej — przedostał 
się jakoś przez E sto n ję  — Łotw ę do... So­
w ietów  i tam  został „aresztow any-*.

Cala prow okacja  bolszewicka , m łala  s;ę*' 
•— ale  ty lko  w pojęciu sowieckiego rządu, 
gdyż rzekom e kopje  dokum entów  „fałszy- 
w ych’', jak ie  D rnżyiow skij m ia ł sprzeda­
wać rządom  zagran icznym  — bynajm n ie j 
nie są  podobne do o ryginałów  dokum entów, 
posiadanych  przez państw a europejsk ie  i a- 
m erykańsk ie . Jed n ak  Sow iety o to nie dba­
ją . ba wiedzą, że żaden rząd  zagran iczny  nie 
przyszłe  do M oskwy świadków i ekspertów , 
k tó rzy b y  z m iejsca zadali k łam  prow okacji 
pachołka m oskiew skiego S erg jusza  D roży­
ło w.-, kiego. Tak więc, w szystkie dokum enty, 
ja k ie  na sądzie w M oskwie sa dem onstro­
w ane nie po trzebu ją  być praw dziw e Tu nie 
o toLęhodziło, — ale w ydanie w yroku na 
prow okator? k tó ry  rzekomo kom prom ito­
wał łla zysku „komintern** i rząd Zw S. S. 
Ił. W y d an \ ten w yrok oczywiście nie godzi 
w u iarnu  k tę a tu rę  p row okato ra ,_ lęcz uderza 
w oczach społeczeństw a sowieckiego, nieor- 
jfm tnjącego się w te j  ohydnej prow okacji 
M oskwy, w p restig e  najpow ażniejszych  
państW  zagran icy , m iędzy k tórem i Po lska  

>  postaw iona zostali? także „w stan  oskarże- 
n ia “. Lecz, czy nie znajdzie się jeszcze kon trb .

s p’ na Moskwę i me zdemaskuje te j farsy  
Najwyższego T rybunału W ojennego? —
Tym czasem  jednak , już z góry  ubolewać 
należy nad losem o fia ry  tej prow okacji, 
D ruzyłow skim , k tó ry  wiedząc zbyt wiele o

tej aferze — jest zbyt dla Zw. S. S. R. nie­
bezpieczny, i dlaiego mózg jego łzprysuąć 
się musi pod kulam i czrezwyczajkL

P la Ł Y .

Skutki wojrt'f c e 3ne|
poisko-nieir.ieckiei na górnym Śląsku niemieckim.

By tom ski organ  socjalistyczny  „Volks- 
blatt** um ieścił a r ty k u ł wstępny pod ty tu ­
łem  dentycznym  z ty tu łem  propagandow e­
go * film u  an typolskiego. przeciw  którego 
w yśw ietlaniu Rząd polski zaprotestow ał 
m ianow icie „L and u n te ’ n K reuz  * (K ra j pod 
krzyżem ).

A u to r a r ty k u łu  om aw ia sk u tk i w ojny 
gos>Kłdarczej niem iecko-polskiej: .W arzyw ­
nictw o na Górnym  Ś ląEku niem ieckim  s tra ­
ciło w skutek w ojny celnej ?,ałkow'oie swój 
rynek  zbytu  na G órnyn s lą sk u  polskim. O- 
koło 1000 wagonów produktów  ogąodniczych 
w ysyłano rutssuie orzed w ojną celną na  
Ś ląsk Polski. Obecnie producenci w arzyw  
(Opole, Racibórz) zn a jd u ją  się w ciężkiem 
położeniu.

„P rzem ysł cem entow y na  G órnym  Ś lą­
sku  niem ieckim  u tra c ił w czasie w ojny  ce l­
nej połowę swego rynku  zbytu  i zm uszony 
je s t przeprow adzać w znacznym  rozm iarze 
ogran iczenia  sw ej p rodukcji. L iczby bezro­
botnych w powiecie Opolskim i W ielkostrze 
leckim  są w ym ow nym  Wwrazem tego s tan u  
rzeczy. K w iiuąey  niegdyś przem ysł obuwia- 
ny  (Neiydadt. P ru d n ik ), ul raciw sc.- n a tu ra l­
n y  swój rynek  zbytu  na  G órnym  Śląsku pol­
skim , zn a jd u je  się w k ry tyczne j sy tuaoji. 
Setk i robotników  z tego przem ysłu  zasila ją  
arm jo  bezrobotnych. N ieliczne fa b ry k i bę­
dące nadal w ruchu, zmuszone były  o g ran i­
czyć czas pracy . O ile w k ró tk im  czasie 
czynniki zain teresow ane nie p rzy jd ą  z po­
mocą. to ta  gałąź przem ysłu  w ym rze całko­
wicie na G órnym  Śląski: niem ieckim .

.„ K a ta s tro fa ln e  w prost są sku tk i w ojny 
celnej J la  przetw óiczego przem ysłu  żelaz­
nego na G órnym  Śląsku niem ieckim . O sta­
tn io  f irm a  B am ag-M eguin w Gliw icach stoi

w _ przededniu  zam knięcia ty ch  zakładów, 
o a j w iżnejszym  Im wiem. rynk iem  zbytu  dla 
te firm y  był G órny Śląsk polski, k tó ry  
sprow adzał m aszyny d la celów gó rn ic t ra. 
J .ry tyezne  położenie fi rm y Deichsel w Za­
brzu, p rod u k u jące j lin y  stalow e, tłum aczy 
się jedyn ie  sku tk am i w ojny celnej. Zakłady 
D ęiohsla um ieszczały w Polsce 80 proc. swej 
produkcji.

„Również przem ysł chemiczny i handel 
tow aram i 'w lókiennicztm i na G órnym  Ślą­
sku  niem ieckim  u tra c iły  pow ażną cześć ry n ­
ku zbytu.

Dalsze zaostrzem e kryzysu  zbytu  na G. 
Ś lesku niem. n astąp iło  z dniem  30-tyni 
czerwca br. d la  s ta reg o  żelastw a. W  l.iiu 
tym  up ły n ą ł bowiem term in  um owy polsko- 
n iem ieckiej dotyczącej dostarczenia przez 
N iem cy sta rego  żelastw a d la  G. Ś ląska pol­
skiego, 0  ja k  poważne chodź; w tym  wypa- 
,/Icu objekty , św iadczą następu jące  cyfry : 
G. Ś ląsk  polski sprow adził w r. 19*24-tyin 
142.805 tonn sta rego  żelaza, w 1925-tym r. — 
156.346 i w pierw szych 9-ciu m iesiącach 1926 
r. — 91.630 1 onn. P o lsk a  by ła  w ciągu osta­
tn ich  4 i pół la t najw iększym  odbiorcą Nie­
miec. Ten p rzeg ląd  skutków  w ojny  celnej 
w ykazuje dość jasn o  szkody gospodarcze, 
jak ie  Niemcy, a  szczególnie Śląsk niem ie­
cki ponosi**, — konk ludu je  swe rozw ażania 
w spom niany organ.

K A W A  P I E 0 1 A

„Trwała gwarancja pokoju".
Plan nowe] Ligi Narodów.

Pod ty tu łem  „ trw ała  g w aran c ja  p o k c ju “ 
w ychodzący w M adrycie dziennik „La Na- 
cion“ ogłasza d ług i a rty k u ł, w k tó ry m  au­
tor, będący podobno w ybitną  osobistością, 
k reśli p lan  w ielkiego p ro jek tu   ̂ u tw orzenia  
Ligi Narodów , zdolnej zapew nić w sposób 
rea ln y  i skuteczny u trzy m an ie  pokoju  św ia­
towego.

P ro je k t podkreśla  na  w stępie koniecz­
ność w ezw ania cyw ilizow anego św iata  do 
p rzy jęc ia  pew nych logicznych zasad. W 
m yśl p ro jek tu  pokój powszechny byłby za 
gw aran tow any  przez utw orzenie wysokiego 
try b u n a łu , powołanego do życia przez re ­
p rezen tac ję  całego św iata. Siedziba try b u  
nału  m ogłaby być Genewa.

W szelkie s p o r -  i różnice zdam pow sta­
jące m iędzy narodam i, skoro ty lko  m ogły­
by one grozić w ybuchem  konflik tu  zb ro jne­
go, m usiały by być poddaw ane decyzji tego 
try b u n a łu . Ń aw et zagadn ien ia  ko lonjalne 
me byłyby  wyłączone. W  sk ład  Iry b u n a łu  
wchodziliby p rzedstaw iciele w szystkich, n a ­
leżących do lig i, k ra jów  w liczbie jednego 
rep rezen tan ta  i jednego zastępcy.

W  w ypadku pow stania sporu  »między 
narodam i, specjaln i kom isja  opracow ałaby 
spraw ozdanie bez udziału  stron , poczęm wy­
soki try b u n a ł, zgrom adzony na p lenarneni 
posiedzeniu w ydaw ałby ostateczne bezape 
lacy jue orzeczenie.

I O rgana wykonawcze wysokiego try b u ­
nału  wyposażone byłyby  w a rm ję  i flotę.

K ażdy k ra j dysponow ałby pewną, zgóry 
określoną. liczbą sił zbrojnych, przyczem  

| publicznie zobow iązałby się uroczyście do 
l używ ania tych  sił zbro jnych  w yłącznie dla 

w ykonyw ania rozkazów najw yższej in s ty ­
tu c ji m iędzynarodow ej. Dowództwo w ojsk 
obow iązani byłoby słuchać w yłącznie w y­
sokiego try b u n a łu . A zatem  a rm je  s tra c iły ­
by ch a ra k te r  armi.i narodow ych i s ta ły b y  

,si.ę m iędzynarodow em u pozostając w g ra n i­
cach poszczególnych państw .

A.utor przypuszcza, że naraz ie  lig a  m u­
siałaby" się ograniczyć do narodów  eu rope j­
skich.

S tan  liczebny określonych wyżej arrn ij 
m iędzynarodow ych m usiałby  odpow iadać 
n astępu jącym  w a ru n k o n . 1) każda z nich
m usia łaby  zapew nić dostateczną ochronę 
swego k ra ju  przed ew en tualną napaścią  ze 
s tro n y  m ocarstw a z innego kon tynen tu , 2) 
trz y  na jp o tężn ie 'sze  i najbogatsze n arody  z 
pośród należących do Ligi posiadałyby  w ża­
dnym  razie nie więcej, niż połowę sił zb ro j­
nych, bęaącycb w dyspozycji pozostałych 
członków ligL

Procentowo lim ba wojsk, posiadanych 
przez poszczególne k ra ję  mogłaby 3ię przed­
staw iał w następujący iposuh: A lbanja 1
proc„ Niemcy, U  prom A ustrja  3 proc., Buł-
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Najmocniejsze PŁASZCZE TK'NCKCOAT
(BURBERYS), oraz cienkie, jedwabne, nieprzemakalne dla Pań 

i Panćw —  po  c e n a c h  n i s k i c h  poleca 2778

AMERICAN HOUSE, Lw *w, ml. Kopernika 5. Tel. 44-78.
p a r  ja  4 j^roc., C zechosłow acja 4 proc. P a u ja  
1 proc., H iszp an ja  7 proc., E s to n ia  i  proc., 
F ra n c ja  11 proc., F in la n d ia  1 proc.. W ielka 
B ry ta n ja  11 proc., Grecja 3 proc., I lo la o d ja
1 proc. W ęgry 2 proc., I r la n d ja  1 proc., Ło­
tw a  1 proc., L itw a 1 proc., I akscm burg  1 
proc., N orw egia  2 proc., P o l s k a  4 pi oc.(ł), 
p o r tu g a l  ja  i proc., R tm i.inja 2 proc., Szwe­
c ja  2 p 'oc., S zw ajcar ja  2 proc., Jngosław ja
2 proc„ T u rc ja  4 proc.

W  iym sa m jra  stosunku państw a te po 
siad a ły b y  m ateria*  w ojenny uszni kiego ro 
dzajn . W ielki sztab g enera lny  i naczelne

dowodzi wi w ojsk o składzie m iędzynarodo­
wym miałoby siedzibę w Genewie i o trzy ­
m yw ałoby rozkazy w yłącznie od w ielkiego 
try b u n a łu  m iędzynarodow ego. Pozatem  każ­
dy naród  m ógłby m ieć do dyspozycji od­
działy, m ające  ch a ra k te r  "zysto cyw ilny, 
celem u trzym yw ania  porządku  publicznego 
w ew nątrz państw;*, przyezem uzbrojenie 
tych  oddziałów byłoby ograniczone i w ża- 
d ry m  raz ie  n ie  m ogłoby być tego sam ego 
typu  co uzbro jen ie  a rm ij m iędzynarodo­
wych.

Pomnik s@ethovena w Paryżu.

W parku w Vincennes w Paryżu wzniesiono pom nik Beethoveua, który jest juz na 
ukończeniu. Uroczyste odsłonięcie odbędzie się w obecności francuskiego m inistra oświa­
ty  Herriota.

Sensacyjny projekt.
Jak  ratow ać F rrncją  ^rzecs w yludnien iem ? -- ?an ik  2y rodzśr.iegei 

Skoszarowane kobiety. -  Przymus macierzyństwa.
P ism a zagraniczne donoszą o now ym  

projekcie ra to w an ia  F ran c ji przed w y lu d ­
nieniem . P ro jek t ten tak  już rady k aln y , że 
przypom ina żywcem jak ieś wscnodnie po­
glądy' n a  rolę i stanow isko kobiet, w zg lęd ­
nie czysto p ruską koncepcję F ry d ery k a  II., 
zwanego przez prusaków  wielkim , k tó ry  
n iem al w identyczny sposób próbow ał st /o 
rzyć „hodowlę ludzi“. M ianowicie n ie jak i 
dr. Betuel w ystąp ił z następu jącym  p ro je ­
ktem  ustaw y  :

1. Każd< obyw atelka fran cu sk a  po u- 
kończeniu 2 l ro k u  życia odbyć m usi dzie- 
sięcion iesięczna służbę państw ow ą.

2. U znana przez Kom isję lek arsk ą  za 
zdolną do m acierzyństw a, poślubi jednego 
z przedstaw ionych s^bie trzech k an d y d a­
tów. Zwolnioną od w \ boru może być ta  oby 
watellca, k tó ra  przedstaw i yvłasnego k an ­
dydata, zatw ierdzonego przez kom isję le­
karską.

3. Od chw ili zaślubin  obyw atelka pozo­
s ta je  przez 10 m iesięcy skoszarow aną ( ł a ­
dne „miodowe m iesiące"), o trzym uje u b ra ­
nie, jedzenie, imeszjt*»‘ i  ścisłą opiekę 
lekarską. . - - : - .

4 Jeś lib y  w przeciągu  10 m iesięcy nie 
została m atką, oobyt w koszarach przedłu­
żony będzie n a  n astęp n y  okres.

5. U chylanie się oć) obowiązku w ydania 
n a  św iat dziecka k aran e  będzie w ten  sam  
sposób, jak  dezercja z pola b itw y  — to zna­
czy ż do k a ry  śm ierci włącznie.

W olne od slnżby d la  pańotw a będą te 
obyw atelki, k tó re przed 21 rokiem  życia zo­
s ta ły  m a tk a m i

P ro jek todaw ca przew iduje też państw o­
we w ychow anie dzieci av p rzy tu łk ach  lub 
płacenie przez państw o danej „obywatelce- 
m atce“ uposażenie na  w yżyw ienie siebie 
i dziecka.

Jednem  słowem: „przym us m acierzyń­
stw a". W ątp ić n a leż y , czy tego rcdza.ju po­
m ysły znajdą w ielu obrońców. Nie n a  tern 
jolu leży rozw iązanie tej tak  palące; dla

F ran c ji sp raw y zm niejszenia się ludności.
mik życia rodzinnego i tych  cnót, k tó re

je u trzym yw ały , jest jed y n ą  p rz y c z y n ą , 
dla jak ie j francusk i wyrzekaną się dzieci.

W zw iązku z tym  francuskim  pom y - 
ołem jedne z pism am erykańsk ich  cytuje 
list słynnej w S tanach  Zjednoczonych b a -

le tn ic j ,  k tóra porzuciła  św ietną  k a rje rę  u- 
lub ienicy publiczności dla skrom nego życia 
żony kupca w Lalce F o rest pod Chicago : 
„M acierzyństw o jes t w arte  więcej, niż 
w szystkie w zruszenia, jak ie  daje powodze­
nie — wjęcej, n iż  w szystkie rozkosze P a ry ­
ża, L ondynu i R zym u, więcej, n iż w szystk ie  
tańce całego św iata W szystko to daje ty lko  
clj wi ł owe szczęście, k tó re w cześniej czy pó­
źniej okazuje się sztuoznem, złudnem . m e - 
n a tu r a 1 nem. pustem .

'ład n a  kobieta, k tó ra  nie za trac iła  n a ­
tu ralnego  wrodzonego kobiecego in sty n k tu , 
n ie znajdzie i n ie zazna praw dziw ego szczę­
ścia, puki nie zostanie m atką. M ac ie rzy ń ­
stwo 7ąspoka ‘a  w rodzony in s ty n k t kob iety  
i zadow ala n a jsk ry tsze  ta jn ik i je j duszy. 
Jestem  szczęśliwą, iż praw dę tę odkryłam ".'

Dom pracy
d l a  n E g w ć d o m y c h .

W w yniku konłinencji przedstaw icieli 
M inisterstwa P racy  i Opieki Społecznej, Ko­
m isariatu  rządu  i m agistratu  m. stoł. W arsza­
wy, pro jek t zorganizowania w  stolicy Domu 
Pracy dla niew idom ych, niezdolnych do za­
robkowanie, jest już blizki realizacji. Objekt 
n pomieszczenie projektow anego Domu zo­
stał upatrzony ; obecnie toczą się pertrak tacje  
w spr;T\ ue jego w ydzierżawienia.

We dl ag pro jek tu  Dom ten ma być wzo­
rowo urządzony, ma zawierać narzędzia i w ar­
sztaty do koszykarstw a, szczotkarstw a, fabry­
kacji torebek itp. Przyczein na początek ma 
< ać pom ieszczenie i zajęcie conajinniej 50 do 
60 niewidomym, przedew szystkiem  z Varsza. 
wy, w mi (rę zaś rozwoju, także z innych 
miast Polski.

Koszta urządzenia i wyposażenia Domu 
Pra^y poniosą w sp ó ln ie : Min. Pracy i Opieki 
Społecznej i miasto.

Dla propagandy uzdrojowisk 
polskich w e  Fra n c ji.

(kap) W ostatn ich  dniach przyjechała dq, 
Jarem eza dr. M elanja L ipińska przedstaw icielka 
francuskiej p rasy  lekarskiej zwłaszcza redakcji 
„La presse m edicale11. Podróż dr. Lipińskiej 
ma na cQlu propagandę uzdrow isk polskich we 
Francji. Pobyt dr. L ipińskiej w Jarem czu, k tó ­
ra  chce dokiddnie zapoznać pię z lelniskiem  
potrw a TO Jni. Dalsza jej podróż obejm ie: Wu- 
rochtę, Truskaw iec, Rymanów, Szczawnicę, 
Żegiestów, Krynicę, Krościenko, Zakopane, So­
lec, Busko, Ciechocinek i t. d.

Gmina Jarem cze um ieściła dr. L ipińską 
aa swój koszt w jednym  z tam tejszych pen­
sjonatów.

Lecznicza własności cebuli.
(?) W łoskie czasopismo „La salute e 1’igie- 

ne nelsa fam igiia“ umieszcza w jednym  z os­
tatnich swoich num erów istną apoiogję cebuli.

„Cebula — czytam y w tym  artykułu  — 
nietyłko, że służy za p rzypraw ę przy sporzą­
dzaniu w ielu potraw , ale stanowi idealny śro­
dek leczniczy i jest klejnotem  warzywnictwa.

P rzy  katarach , zuiiogm ieniu i bólach 
gardła niem a lepszego środka na uśm ierzenie 
tycli przypadłości, jak  pieczona, lub gotowana 
cebula. Przy chorobach dróg oddechow ych za -j 
lecam y jadanie pieczonej i przysm ażonej ce­
buli jak  najwięcej. Dzieciom — bez w zględu 
na ich konsty tucję, należy  3—4 razy tj  god- 
niowo dawać cebulę sm ażoną do bułki lub 
bez niej, to czyści krew . Komu zrobi się jęcz- 
m ień na oku niech przyłoży w tein miejscu 
p lasterek  surowej cebuli, a jęczm ień napewin, ^
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prędko zniknie Pizy kr~ otokach z noaa na­
leży obłożyć Kark plasterkami cebuli, a krwo­
tok wnet ustanie. Przeciwko ukłócioin pszczoły 
lub komarów doskonale robi sok z cebuli, któ­
rym należy wysmarować ciało. Kto je cebulę, 
n[e jest skłonny do infekcji* — kończy autor 
artykułu.

MC WE LWOWIE! W T  1 RGJONOW 1.
OTWARCIE WYTWORNEGO M AGAZYNU AR TYSTYC ZNEJ

BIŹaTEM  =  B B U O U "
PARYSKIEJ

PO ,  GODŁEM
i !

Tragedja na tle niesnasek 
r o dzianych.

Jam slaw , 18. lipca.
Łazienki rzymskie p. Gilowskiego - były 

16. bm- około godz. 7 wieczorem widownią 
wstrząsającego wypadku, który dzięki czuj 
ności funkcjonariuszki fazienek 1 bezzwłocz­
nej pomocy lekarskiej — me zakończył się 
śmiertelnie. Zajęta w tutejszej fabryce wstą­
żek SaUka,. 18-letnia zarobnica Marja Jaw or­
ska z powodu niesnasek rodzinnych, nosiła się 
już oddawna z zamiarem samobójczym.

Krytycznego dnia, po powrocie z roboty 
do domti, wynikł między matką a Marją po­
nownie spór o 2 paczki tytoniu i pudełko tu­
tek przyniesione przez Marie za co matka jej 
czyniła ostre w yrzuty, że jest rozrzu.ną. Po 
bardzo ożywionej wymianie stów, Marja w 
najwyższetn uniesieniu wybiegła z domu, pu­
pila brzytwy, z którą udała się do łaźni p Gi­
lowskiego, gdzie siędząc w wannie brzytw ą 

' poderżnęta sobie żyły u lewej ręki. Gdy funk­
cjonariuszka łaźni weszła do łazienki, spo­
strzegła denatkę prawie bez znaku życia w 
wodzie pełnej krwi. Denatkę z w anny w y­
ciągnięto a przybyły w międzyczasie lekarz 
miejski opatrzył ją prowizorycznie, poczem 
wozem ratunkowym odstawiono ją do szpita­
la powsizecltnego.

już nastąpiło. —  Właścicielką magazynu: A. ŚLJWI&SKa , długoletnia 
kierowniczka firm/ jubilerskiej J. Dąb/owikiego. 27665

Zielona hrabina.

niemieckie okrąt^ wojenne zawit
jdańska.

dć

W Dublinie zm arła ubiegłych dni, prze­
żyw szy la t 60, h rab ina Markiewicz, zwana w 
Irlaudji „zieloną hrabiną*. Zawsze nosiła zie­
lone suknie (barw y Irlandii). Jako przyjaciółka 
i w ierna tow arzyszka sir Rogera Casementa, 
rozstrzelonego przez rząd angielski w czasie 
wojny, sta ła  zawrsze w pierw szych szeregach 
w alczących o wrolność H i n d j p j

Za czynny udział w, pow staniu w ielka- 
noeuem, skazana została na śmierć lecz ją  u- 
łaskawiouo. Była pierw szą kobietą, k tó rą  w y­
borcy irlandzcy w ybrali do Izby gmin. Nie 
mogła jednak wykonywać swego m andatu, po­
nieważ wówczas kobiety  nie b y ły  jeszcze 
■v Anglji „wybieralne*.

h landzki rząd urządził jej w spaniały, 
m anifestacyjny pogrzeb, kosztem  państw a

Po raz pierwszy od czasu wojny, zawitały ubiegłeg} tygodnia do portu gdańskie­
go nieoiiecKie okręty wojeaue. Są to okręt bojowy „Hessen* i torpedowiec .„T 190*. Se- 
n.iL gdański przyjął oficerów załogi uroczyatem śniadaniem w Artushofie. Po trzech dniach 
okręty znowu wypłynęły ua pełue morze.

Ecfio wiecu lwowskiej kolejarzy.
(d.). O negdaj zam ieściliśm y spraw o­

zdanie z wiecu, zwołanego przez Z wiązek 
kolejarzy  „Zjednoczenie Zawodowo Pol 
skie“, na k tó rym  re fe ra t w ygłosił prezes 
tego Zw iązku p. Duma. Poniżej ^udajem y 
treśó uchw alonej rezolucji, k tó rą  brzm i :

Z ebran i pracow nicy kolejowy w dn 1 17 
lipca 1927 r  w sali k in a  „G rażyna" we Lwo 
wie stw ierdzają, że głów ną przyczyną nę­
dzy, jak a  wśród pracow ników  kolejow ych 
panuje, jest b rak  porozum ienia i  wspólnego 
p lan u  akcji śród o rgan izacj i zawodowych.

W obec ogrom nych szkód, jak ie  ta k i 
s tan  rzeczy przynosi ogółowi pracow ników  
— zgrom adzeni żądają kategorycznie od Za­
rządów wszystkich Związków na ly ch im a  - 
stowego wspólnego porozum ienia się i  pod­
jęcia  .wspólnej solidarnej ak c ji o popraw ę 
bytu.

Zgrom adzeni ośw iadczają, że z całą sta  
nowczościa bojkotować będą te Związki, 
k tóre od porozum ienia i w spólnej akc ji się 
uchylą, .rak tu jąc  tak ie  stanow isko jako  
zdradę ich najżyw otniejszych interesów.

W obec ogrom u nędzy, ja k a  z powodu 
drożyzny w śród pracow ników  ko le jow ych , 
em erytów  oraz wdówT i s ieró t panuje, jak o - 
też przekroczenia term inu , w  k tó ry m  wedle 
zapowiedzi p. w icem in istra  B a rtla  m ia ła  
n astąp ić  25 proc. podw yżka uposażenia — 
zgrom adzeni pracow nicy kolejowi oraz eme 
ryci, wdowy i sieroty  dom agają sie bez­
zwłocznej podwyżki poborów i em ery tu r 
stosownie do w zrostu drożyzny pa czasu u -  
•rieruchom ienia m nożnej, podwyższęifia do - 
d a tk u  mieszkaniow'ego i rozciągnięcia go 
n a  dziennie p łatnych , a  dalej zaniechania

w yzysku sezonowych robotników i  przem ia 
now ania ich n a  stałych , jak  również bez­
względnej wal Ki z drożyzną

Zgrom adzeni ośw iadczają, że n ie u s tę p ­
liwe stanow isko R ządu w sp raw i0 popraw y 
bytu, a  jednocześnie niemożność u trz y m a ­
n ia  z głodowych poborów siebie i ro d z in , 
zm usza pracow ników  do bezwzględnego pod 
jęcia  w alki o poprawę bytu .

W obec u jaw nionych projektów  prze­
kaz 'alcenia ko lejn ictw a n a  przedsiębiorstw o 
handlow e i zm iany  upraw igń  pracowników 
kolejowych zgi om adzeni dom agają się przy  
jęcia u zg o d r/m y ch  przez Zw iązki popra­
wek, tak . by p raw a pracow ników  nie zosta­
ły  uszczuplone.

Drufca uchw alona rezolucja b rz m i:
Zgrom adzeni pracow nicy kolejowi o- 

świadjjzają, że wobec rozbicia się pracow ni­
ków n a  poszczególne p a rtje  polityczne, k tó ­
ry ch  ta k ty k a  dotychczasowa, ja k  też k o n - 
k u ren cy jn ą /w alk a  m iędzy sobą jes t d la p ra ­
cowników bardzo szkodliwa, dąlej zważyw­
szy, że in teresy  ekonomiczne, pracow ników  
nm  są odpowiednio bronione uchw alają  we 
zwać ogół pracow ników  do w yłonienia 
przedstaw icielstw a wspólnego z pośród 
Związków zawodowych, k tó ż b y  było  f a ­
ktycznym  reprezen tan tem  pracow ników  n a  
zew nątrz.

W ykonanie do wyższe ] uchw ały  poleca 
się Z a rząd o m  Okręgowem u Z. Z. P.

• • •

W reszcie zaznacz., ó m ruim y, że wiec 
b x zw oływ ał Z m ązek  Z. Z P., a  n ie P . Z, 

K., ja k  to m ylnie w ydruko  wana
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Krakowski masarz kradł
puszki i portfele w lwowskich aptekach,

(d) Od niejakiego czasu jakiś osobnik ob­
chodził lwowskie apteki i używając w n ch  
telefonu, kradi puszki składkowe na cele Ligi 
Obrony Powietrznej Państw a, Wobec tego 
komitet zwrócił się z ta  spraw ą do urzędu 
śledczego z prośba o wytropienie złodzieja.

Dochodzenia nie długo trw ały, bo oto 
wczoraj osobnik sam $ padł w ręce policji.

Mianowicie do W ładysław a Wojciechów 
skiego właściciela masarni, przyszedł jakiś 
osobnik. P izedstaw ił nn. się jako Tadeusz Kur 
kiewicz, właściciel składu wędlin w  Krako­
wie, przyczem orosił Wojciechowskiego, by 
mu pożycz-yt 45 zł. na drogę do Krakowa, 
gdyż swoje pieniądze zgubił. Wojciechowski 
jednak podejrzywając oszustwo, spowodował 
aresztowanie Kurkiewicza, w  którym policia 
rozpoznała osobnika, wykradającego puszki 
L. O. P. P.

(d.) D uża wieś M szana, położona p rzy  
1 in.ji kolejowej Lwów - K raków , codziennie 
dostarcza do Lwowa bardzo w ielu  zarobni- 
ków dziennych. W y j'.żd ia ja  oni z M szany 
o godzinie p ią te j ran o  a  wieczorem  w raca ją  
do sw ot eh domów.

W yjeżdżając z M szany robotn icy  ci 
wcale n ie zakupu ją  biletów  i jad ą  n a  „ g a ­
pi;", a w  pociągu zachow ują się b ru taln ie . 
Po w agonach u rząd za ją  soLje form alne spa 
cery, przem ocą u su w ają  z ląw ek in n y ch  pa­
sażerów, a sam ’ za jm ują  ich  m iejsca. W  0- 
s uitni c li ' czasach nabili przetokowego Ja n a  
C hrobaka \ pracow nika kolejowego M icha­
ła  Bubla. N adto  w czasie, gdy pociąg był 
w ruchu  B ubla s trąc ili, skutkiem  czego ten  
doznał licznych koni uzyj oraz w strząsu ner 
wcwrego, przechodząego w 'pom ieszanie 
z? nys! ów.

Przem yśl, w lipcu.
M ały  Ł ań cu t m a  także swoją sensację. 

M ianow icie porucznik  10 p. strzelców  k o n ­
nych, stacjonow anego w tern mieście, Gó­
recki, prow adził od dłuższego czasu 

aulaszcze życie, 
k tó re  zw róciło na niego uw agę p rzełożo­
nych. D ługo jed n ak  n ie m ożna było p r z y ­
chw ycić go n a  żadnej nieścisłości. N adzór

(KD) Po kiłkakrotnein odraczaniu z po­
wodu mestawiema się klasycznego świadka 
Tomaszewskiego — rozprawa przeciw b. do­
zorcy aresztów  policyjnych Kowalkowskiemu 
wczoraj wreszcie dobiegła końca.

Na wstępie przew. r. Bajorek odczytał 
doniesienia policji, że Bronisława Tomaszew 
SKiego nie można odszukać, a tern samem do-

W  czasie rewizji osobistej przy Kurkie- 
wiczu znaleziono portfel z dokumentami, w y­
stawionymi na nazwisko Artura Waltucha, 
magistra farmacji. Przesłuchany mag. Wal- 
tuch stwierdził, że bluzka jego wisiała w  apte 
ce obok telefonu, a w  jej kieszeni znajdował 
się właśnie skradzjony mu portfel. P rzy trzy ­
many Kurkiewicz przyszedł do telefonu, a po 
jego odejściu już nie było portfelu, który 
prócz dokumentów zawierał 60 zł. Równocze 
śnie z poby.om Kurkiewicza w  aptece zginęła 
puszka LOPP.

N  toku dochodzeń stwieidzono, że takie 
puszki zginęły w arPekach: Brucknera, dra 
Poratyńskiego, dra Stenzla i Zarygiewicza.

Kurkiewicza aresztowano, a dochodzenia 
są w  dalszym toku.

P rzed  k ijk u  dniam i ty ch  szv.arcującyoh 
się aw an tu rn ik ó w  ścigał w pociągu pewien 
konduktor, k tó ry  w  ep.a»ię tęgo w ypadł 
z portągu i doznał "iinego potłuczenia.

Osobnicy bez biletów  najlepsze s c h ro ­
n ien ia  m a ją  w  v  agonach pozna oskich, a  po 
przyjeździe do Lwowa wychodzą tłum nie  
tunelem  z m inam i groźnem i i a  wam, m am i, 
te ro ry zu jąc  w ten  sposób służbę kolejową, 
upom inającą  sie o zw rot biletów. Sceny te  
dzieją się codziennie, a  służoa ta k  w  pocią­
gu, jaig na dw orcu, wobec aw anturn ików  
jest bezsilna.

Pożąaanem  jest, by lwowska D yrekcja  
kolejow ą sp raw ą tą  energicznie się za j ę ł a , 
w zyw ając pom ocy organów  po licy jnych  do 
usun ięcia  tych  zastrasza jących  stosunków , 
p anu jących  w ran n y ch  poc'ągaoh, zdążają­
cych do Lwowa.

jednak, pod k tó rym  Górecki p ozostaw ał, 
w ydał w końcu odpowiednie reeu lta ty . P o  
zbadaniu  bowiem dokładnem  ksiąg, okaza­
ło się, że w kasie pułkow ej b raku je  

80.090 rłotycn, 
k tó rą  to sumę Górecki przepuści*. W  m o ­
m encie, kiedy m iano p rzystąp ić  do areszto­
w an ia  defrau d an ta , ten  nagle z Ł ań cu ta  
znikł. Spraw ę oddano policji.

stawić. Zresztą Tomaszewski oświadczył swe 
mu ojcu zamieszkałemu w  Srchowie, że do 
rozpraw y nie stanie.

Za zgodą prokuratora i obrony Trybunał 
uchwalił wobec tego z przesłuchania Toma­
szewskiego zrezygnować i odczytac jego ze­
znania w  śledztwie.

Poczęto odczytywać i zestawiać te ze­

znania z dpdatkowymi zeznaniami poprzed­
niego klasycznego św iaaka Suchoraba.

Sensacyjny moment.
Tymczasem nagle zjawił się na sali świa 

dek Tomaszewski. Nie dostawił go nikt. Przy 
szedł dobrowolnie. Na wniosek prokuratora 
Lipsza, a za zgodą oKrońcy dra Batyckiego 
Trybunał odebrał od Tomaszewskiego przy­
sięgę.

Zeznania Tomaszewskiego.
Przesłuchany Tomaszewski potwierdził 

na ogół zeznania złożone w  śledztwie. Mnó­
stwo jednak momentów nie pam iętał

O tem, by osk. Kowalkowski bił śp. W en 
kiera nie przypomina sobie. Pam ięta, że w  
czasie krępowania rak W ęklera łańcuszkami 
przez dr orce Kaczora Kowalkowski stanął 
śp. W enklerowi nogą na gardLe.

Sd. W enklera udaniem świadka bił i kato 
w ał przedewszystkiem Kaczor, który zachę­
cał K olegę KowalkowsKiego do tego samego.

Kowalkowski zazwyczaj sfai na boku 0- 
bojętnie i przypatryw ał się tylko.

Po przesłuchaniu Tomaszewskiego skon­
frontowano z Suchot a lem , przyczem obai 
obstawali przy swoich zeznaniach.

W yw ody końcowe.
Na tem zakończono przewód sądowy tej 

tajemniczej sprawy.
Zabrał głos prok. Lipsz, w sposób siiny 

uwypuklając na podstawie wyników rozpra­
w y współwinę Ko\ 'alkowskiego-

Następnie wygłosił mowę obrońca adw, 
dr. Batycki.

W yrok.
Po długiej naradzie Trybunału przew. r. 

Bajorek, ogłosił wyrok skazujący Kowalkow­
skiego na 4 mies. ciężkiego więzienia i pono­
szenia kosztów postępowania karnego, uzna­
jąc oskarżonego winnym popierania czynu 
Kaczora.

W obec zaliczenia Kowalkowskiemu aresa 
tu śledczego kwestja odsiadywania kary od­
p ad a . Oskarżony zastrzegł sobie 3 dni do na­
mysłu.

Bandyta postrzelony przez 
(olepów.

D elatyn 18. VII. 1927.
(KAP) We wsi Zarzena, pow iat Nadworna, 

obok Delatyna, ubiegłej nocy został ciężko 
postrzelony w  Dłuca Iwan A braniuk, la t 2S, 
przez swoich kolegów, podstępnie w yw abiony 
z stodoły. Iw an A braniuk notoryczny złodziej 
i bandyta, ostatnio kai any aresztem  8-mio mie­
sięcznym, należał do jednej z dwóch szajek ban­
dyckich grasujących w okolicy pow. Nadworna. 
Powodem postrzelenia by ły  porachunki finan­
sowe m iędzy Abraniukiem  a kolegam i. Abra­
n iuk rościł sobie p retensje do pew nej sum y 
należnei m u za czas odsiadyw ania aresztu, jako 
w spółtow arzysz napadu.

A braniuka odwieziono do szpitala w Sta­
nisławowie.

Nie palili w łóżku 
papierosowi

W  schronisku dla wysłużonych nauczy­
cieli w  podwurszawskiem letnisku Zielonce 
w ydarzył się onegdaj tragiczny wypadek, po­
ciąga iąc za sobą życie ludzkie.

Jeden z pokoików w schronisku zajmo­
wała 77-letnia pensjonarjuszka zakładu, Ire ­
na Langsmanówna.

W czoraj wieczorem Langsmanówna, po­
łożywszy się do łóżka, zapaliła papierosa

Zastraszające stosunki w pociągach
na przestrzeni kolejowej Mszana— Lwów.'

Oficer sp rze niew ie rzy! 80.0*1 zł.
WaeEHa defraudacja w Łańcucie.

(Od naszego korespondenta).

Echa zabójstwa Sr,. Wenldsra.
Wyrok skazujący.
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Sen zm orzył staruszkę. Peka z zaoaio- 
nym  papierosem opadła bezwładnie na koł­
drę.

Od żarzącego  się naDierosa zapaliła s 'ę  
kołdra i m aterac- G ęste k łęby  dymu yypeini- 
ły  pokój.

Nim zorientowano s:ę skąd dym się w y­
dobywa, staruszka już me żyia.

Zaansił ją dym.
Wszelki ratunek okazał się spóźniony.

S i nsdcyjna enuncjara.
Plusy i minusy obecnego rządu.

W arszawa. 19. lipca- (AW) Sensacją dnia gi skostniałą arystokrację, której apetyty są

NADESŁANE.

dzisiejszego jest enuncjacja posła Thuguttą 
który w odpowiedzi na ankiety pisma „ABC" 
nakreśli! w nader dobitnych słowach swój 
krytyczny stosunek do prac Rządu.

„Prace obecnego Rządu przedstawiają 
się ze stanowiska gospodarczego stosunkowo 
najlepiej. Rząd zastał mocną koniunkturę i nie 
zepsuł jej. P raca jego w tym kierunku jest su­
mienna i rzetelna.

Niemniej jednak nie ujawnił Rząd ani w y 
bitnych taie.itów, ani znajomości współcze­
snych metod zracjonalizowanej pracy. Roko­
wania o pożyczkę prowadzone były „całkiem 
po szlachecku". Ogólny rezultat byłby znacz­
nie dodatniejszy, gdyby nie wzrost nędzy 
klas pracujących, czemu Rząd nie umiał prze­
ciwstawić się-

Pod wzgledem politycznym obrał Rząd 
zupełnie fałszywą drogę, postanowiwszy ni­
szczyć wszystko co nie szło za nim.

Niszczy się Sejm rozsadza sie stronni­
ctw a od w ew nątrz nrzez zaufanych ludzi, za 
rozbicie głównego w roga, endecji, piąci się 
szalone ceny, stawiaiac równocześnie na no-

Nelpe ce Feurs nirżny)
znanej dobroci, p rzy  co iiz ien u em  użyciu  
usuw u zm arszczk i, p ieg i itp . d o leg liw o śc i  
sk ó r n e , n ad aje  cerze  ir tu ru ln y , m łodzie; - 
®zy -wygląd. — Wszędzie do nabycia. 27307

20 (is b̂ rozstrzelano.
Moskwa. 19. lipca. (AW) Donoszą tu z Ki 

Iowa, że rozstrzelano tam 20 osób w związku, 
z w ykrytym  tam niedawno spiskiem monar­
chisty cznym.

Terror na prowincji również, nie ustaje.

większe od możności trawienia.
Żaden iząd wstecznictwa nie był tak kle- 

rykalny jak Rząd marsz. Piłsudskiego. Nieuf­
ność i zgorzknienie społeczeństwa rosło skut­
kiem tego coraz bardziej. Rząd działa, nie o 
glądając się na zdan e społeczeństwa w istot­
nym stanie rzeczy.

Przechodząc do oceny moralnej obecne­
go Rządu wyraża Dosel Thuguit zaniepokoje­
nie z powoda konsekwencji jakie na przy­
szłość wywołać może zamach majowy.

Był on wynikiem reakcji przeciwko licho 
cie teg„ co się działo przed rokoszem wcisko 
wym. Stanów* jednak zły i niebezpieczny pre 
cedens na przyszłość.

Narastające nowe siły społeczeństwa kie 
rują się przeciwko Rządowi a nie za nim, wo­
bec tego konflikt, który istniał, został raczej 
odroczony, niż zażęgnany.

Zachodzi .zatem py tan i., co będzie po u- 
paiku obecnego systemu. Pytanie iest bardzo 
aktualne, choćby obecny system miał trw ać 
bardzo aługo.

W  PulakSw z Ameryki
przybyło go portu gdańskiego.

Konferencja państw, sąsiadujących 
z Rcsją,

W arszaw ?, i9  lipca. (A \5 •) W ttrnaeL 
najb liższych  od1 ędzie sie w  W arszaw ie kon 
fe ren c ja  u ań stw  sąsiadu jących  z R osją su - 
w jecką. W  k o n ie ręn c ji weźmie udział ze 
strony  r: -\du polskiego poseł polski w Mo­
skw ie p. P a tek , k tó ry  w  zw iązku z  tern od­
roczy r swój w y jazd  do M oszwy. Posei P a ­
tek  opuści W arszaw ę z końcem  bieżącego 
tygodnia.

W arszaw a 19 lipca. (A W .) W  zw iązku 
a konferencjam i, jak ie  poseł P atek  przepro- 
.wadz.i w  W arszaw ie, p rzy b y ł do W arszaw y  
poec Rzeczypospolitej w R ydze p. Ł u k a -  
Biewioz.

Szkody wskutek trzęsienia ziemi 
w Palestynie.

Jerozolima- 19. lipca. (Pat) W edle ostat­
nich sprawozdań, trzęsienie ziemi w  Palesty­
nie spowodowało ogółen  5U0 wypadków 
śmierci. Rannych było 3000, 600 nomów zo­
stało zniszczonych szkody materjame oblicza 
_'ą na 860.000 ft. W śród obywateli polskich o- 
fiar nie stwierdzono, również instytucje pol­
skie nie ucierpiary.

WYNALAZEK INŻ. KOPCZEWSKIEGO.
W arszaw a. 19 lipca. (AW) Inż. Kopczew 

ski opracował interesujący lan buaowy pła- 
tow oa w łasnego pomysłu W odróżnieniu od 
dotychczasowych płatowiec wynalazku raź. 
Kopczew-skrego posiadać ma hamulec, który 
pozwoli aa lądowanie p a  małej i nierównej 
powierzchni.

Gdańsk. 19. lipca. (Pat; Dziś o godz. 12 w 
południe przybyły do portu gdańskiego trzy 
okręty: Tasso, Baltara i Bałtoma, Iinji angiel­
skiej United Baltic Corporation z blisko 900 
uczestn kami wycieczki Polaków am erykań­
skich, zorganizowanej przez zjednoczone ko­
mitety im. Józeła Piłsudskiego Wycieczkę 
prowadzi nestor dzienn karstw a polskiego w 
Ameryce północnej, prof. Tomasz Siemiradz­
ki i redaktor „Nowego Sw tata" w  Nowym 
Jorku Błażewicz Na powitanie wycieczki 
przybyli do Gdańska pułkown.k W alery Sła­
wek, przewodniczący komitetu r rzyjęcia, pul 
kownik Sas-Kulczycki, kanitan Zych imieniem 
wojska, dalej członkowie omitetu przyjęcia 
w W arszawie, oosłowie Polakiewicz i Cie­
plak, sen. Osiński, redaktor Gąsiorowski w 
imieniu polskiego Tow arzystw a emigracyj­
nego, p. Dziubińska, imieniem Rodziny woj­

skowej i wielu innych. Z ramienia władz pol­
skich w Gdańsku, w powitań u wzięli udział 
zastępca komisarza generalnego Rzeczypo­
spolitej w  Gdańsku Zaleski, sekretarz legacyj 
ny W ołowski i komandor-porucznik Jacyno- 
w ia

Jutro rano wycieczka przybędzie cło W ar 
szawy, gdz e zabawi trzy  dni, do 23. lipcą,, 
pcczem uda się na jeaen dzień do Wilna (24), 
2b. lipca. wycieczka znaidzie sie w Lublinie. 
We Lwowie wycieczka zabawi 2 dni, miano­
wicie 26. i 27 >or zem ucia się do Zakopanego 
na kilka dni- Z Zakopanego wróci wycieczka 
do W arszaw y i zabawi tam do 5. sierpnia, ce*' 
len wzięcia udziału w Zjeździe Legionistów. 
i W arszaw y wycieczka wyjedzie do Kalisza. 
Łodzi. C ęstochowy, Krakowa, Katowic, Po­
znań  a, Bydgoszczy a wreszcie do Gdyni i na 
rlel

W zruszając©  seesif
Patriotyzm Poiciridw amerykańskich.

(Telefonem  od naszego korespond.).
WARSZAWA, (z) Dzisiai w czesnym  ran­

kiem  przyby ła  do W arszaw y w ycieczka Pola­
nów  z A m eryki w liczbie około 900 osób. 
W drodze od po rtu  do stolicy działy się roz­
m aite w z-uszające sceny, św iadczące o w yso­
kim  patrjotyźinie i nastro ju  przebyw ających 
do P olsk i ziomków.

W czoraj w  porcie gdyńskim  k ilk a  osób 
z pośród przybyłej w ycieczki zem dlało w sku­
tek  w zruszenia
na w idok  p o lsk iego  w ojska i polskich  

m undurów  policyjny J ,

Walk? 5>rz%;w min. SCsdziiskiemu
podjęta warszawska Rad*: miejska.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a (z) W arszaw ska R ada m iej-j Za w nioskiem  opow iedziała się cała E a- 

ska zakończyła w czorajsze p rzedw akacyjne I da m iejska.
n race sensacy jny]- i n iezw ykłym  wnio- W niosek p rzy ję to  bez dyskusji, przy- 
skiem , _ a mianow icie: 25-tka w niosła na ezem wniosek podkreśla, że k lub  refo rm y
w czorajszer i posiedzeniu n ag ły  wniosek.
w zyw ający M ag istra t, aby  w obronie ludno-

gospodark i m ie jsk ie j j uzdrow ienia fin an ­
sów w ystępu je  z w nioskiem  przeciwko Pa-

ści przed T ow arzystw em  „ P a s ta "  p o s ta ra ł j ście i p o d e jm u je  w alką przeciwko m in is tro  
się o zniesienie Lczników, k tó re  w yw ołały j wi M iedzińskiem u, gdyż on w ydał to rozpo- 
drożyznę op ła i telefonicznych, t rządzer :o.
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Akcja budowlana
zakrojono na bardzo wielki; skalą.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszaw a, (z) Do Magistratu w ar sza w- 

\ skiego zwróciło się w  tych dniach wielkie 
konsorcjum amerykańskie z sensacyjnym pro 
jektem budowlanej akcji na wielka skale. Kon 

( sorcjum to projektuje M agistratowi wybudo- 
v anie jednej tub kilku nowych dzielnic w 
mieście. Projektodaw cy proponują całe kom­
pleksy gmachów 3 i 4-ro piętrowych, zawie­
rających mieszkania od jednoizbowych do 
4-ro pokojowych. Domów takich wybudowa­
łoby się 10 do 15 tysięcy. W szystkie wybu­
dowane domy Tow arzystw o eksploatowało­
by przez lat 28, poczem domy przeszłyby bez 
płatrie na własność gminy.

Konsorcjum przyrzeka gwarancję, że do­

my budowane będą z pierwszorzędnych ma­
teriałów, przyczem przy budowie znajdzie w 
ciągu kilku lat zajęcie 100.000 robotników wy 
łącznie polskich. Budowa domów uskutecz­
niona byłaby w  dwóch etapach. W  pierw­
szym wybudowanych by było 8000 domow, 
w  drugim 8000 z tern, że pierwsza partja do­
mów wykończoną by była w  ciągu trzech lat. 
Konsorcjum podaje przykładowo, ze w  Ame­
ryce wybudowało w  ten sposób 15 miast.

Projekt w płynął na ręce nowego prezy­
denta miasta p inżyniera Słomińskiego. Rada 
Miejska będzie zajmowała się tym projektem 
dopiero po wakacjach.

si datę 25 lutego 1324 i jak  tw ierdzi afct 
oskarżenia, pokwitowanie to jenerał Ży­
m ierski uskutecznił dopiero w więzieniu.

Katastrofa żywiołowa nawiedziła 
Morawy. #.

Praga„ 19 lipca. (Pat.) W  o sta tn ich  
dn iach  naw iedziła  M oraw y i  czechosłow a­
cko - niem ieckie pogranicze now a żyw ioło­
w a katastro fa , niszcząc zbiory, zalewając! 
w sie i  gościńce.

S ław ne jask in ie  M achochy n a  O raw ia 
są  zupełnie zalane. — S tra ty  m ate ria ln e  
•macane.

iB a r d z  le i na. p r a w o !
Pogłoski o mających nastąpić

W arszawa (AW). W ostatnich dniach 
krążą coraz silniej pogłoski o m ających 
rzekome nastąpić przesunięciach w łonie 
JtCządu. Dzisiejsza „Gazeta Poranna** stw ier­
dza podobnie jak  „Robotnik**, jakoby przez 
przesunięcia te Rząd zwrócić m iał się bar­
dziej na prawo, przez wzmożenie wpływów 
konserwatyzmu. Stałoby się to, o ile konser-

przesunięciach w łonie rządu.
watyści otrzym aliby stanowisko m ini stra 
spraw wewnętrznych, oraz gdyby nastąp iła  

liana na stanowisku m in istra  robót pu­
blicznych. Są to jednak luźne pogłoski, któ­
re nie bedn mogły być zrealizowane przed 
zakończeniem obecnego m artwego sezonu 
politycznego.

P R Z E D  ZJA ZD E M  LEG IO NISTÓW .
(Telefonem  od naszego korespondenta;

W arszaw a, (z) W  tegorocznym  zjeździć 
L egjonistów  w K aliszu, k tó ry  odbędzie się  
w  dniaeli 6 i s ierpn ia , weźm ie udział m a r­
szałek P iłsudski. W  caiym  okręgu łódzkim, 
odbyw ają się energiczne p rzygotow ania do 
ty ch  uroczystości.

U LTIM ATU M  DO M IN IST R A  MOKA- 
CZE W  SK IEG O .

Ruch powstańczy na Ukrainie.
Rozstrzelanie 12 komisarzy sowjeckich.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszawa (z) Do W arszawy nadeszły , czka Bracławia, gdzie rozstrzelano 12-tnko-, 

wiadomości z U krainy, z których wynika m isarzy sowieckich i urzędniki. w. Na Ukrai-1 
że ruch powstańczy wzrasta tam  z dniem nie ruch wzrasta, przyczem Sowiety ścią- 

i każdym. Największą sensacją jest wiado gają  ze wszystkich stron oddziały wojsko- j 
: mość o zajęciu przez powstańców m iaste wet dla tłum ienia ruchu powstańczego.

W arszaw a 19 lipca. (AW .) W  związku: 
z o statn im  za Largiem Zw iązku k o le jarzy  
z m in istrem  Rcm ockim  i zaostrzeniem  się 
opozycji P . P . S. do rządu , w ładze p a r ty jn e  
P. P  S. zw róciły  się do m in is tra  M ora- 
ezewskiego z zadaniem  ostatecznego w y ja ­
śn ien ia  swego stosunku do stronn ictw a. P o ­
zostaw am e w  łonie R ządu n ie  da  się d a le j 
pogodzić z przynależnością do P . P . S. —• 
K rążą  jogłoski, że w zw iązku z tem  u ltim a­
tum  odbył m in M oraezewski w d n iu  wczo­
ra jszym  konferencję z prem jerem . U stąp ie­
n ie  m in is tra  M oraczewskiego uchodzi zal 
niepraw dopodobne.

SPÓR KOMENDANTÓW STRAŻACKICH.

$er>. Żym ierski przed sądem.
Dalsze zeznania świadków.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, (z) W  ciągu wczorajszego 

procesu przeciw ko jen. Żym ierskiem u, z e ­
znaw ał w  dalszym  ciągu św iadek, inżyn ier 
Sarnek.

Św iadek om aw ia cenę k a lk u lacy jn ą  
m asek. Że jen. Ż ym ierski zaakceptow ał c e ­
nę 25 zło tych za  m askę, z ian iem  św iadka 
uczyn ił to  ze względu n a  po litykę przem y­
słową. W  spraw ie zalii zki 35-proc., udzielo­
nej „Projekcie**, św iadek uw aża, że zaliczka 
taka  b y ła  n o rm aln ą  i często przedtem  p r a ­
k tykow aną.

N a p y tan ie  adw . d ra  S zu rle ja  stw ier­
dza, że um ow a z „Protektą** byki uzgctkJo- 
n a z e  wgzyskim i kom petentnym i czyni.! ka­
m i, zaś w spraw ie m asek gazowych n ie było 
żadnego spec ja lis ty  w wojsku.

Z powodu sprzeczności w, zeznaniach 
św iadka, k tó ry  raz  oświadczył, że tnnew a 
z „Protektą** znajdow ała się w jog rę k u ,  
a  d ru g i raz, że w departam encie TL ad w o ­
k a t S zurlej wnosi o zaprzysiężenie ś w ia d ­
ka. Snrzeeiw ia się tem u p ro k u ra to r, ądyż 
na u* a  ju ra  S a m k a  w płynęło doniesienie n a  
ręce p ro k u ra to ra  sądu  okręgowego w W a r­
szawie.

Sąd akcep tu je  stanow isko orokurato ra.
P rzed  trybunałem  sędziow skim  pojaw i 

ła  się następn ie  M aria  B ielecka, a r ty s tk a  
O p ery  W arszaw skiej, d ruga, po p. Orłow ej, 
kob ieta  św iadcząca w tyxa procesie.

Przew odniczący, jen e ra ł S ik u rsk i, 
p y ta  :

Czy u  p an i pew nego d n ia  był pan, 
k tó ry  a ę  w y p y ty w ał o stosunki m ajątkow e 
jen. Żym ierskiego I

Świadek : Owszem, przychodził
P rzew .: Czy to, oo pan i wówczas m u  o- 

pow iedziała, opow iedziała p an i z dobie., 
woli ł

Ś w ia d e k : Tak, mówi] am z  dobrej
woli.

W ówczas przew odniczący odczytują ze­
zn an ia  św iadka Zbyrzewskiego. W  p ro to ­
kółach zeznań tego św iadka je s t bardzo 
wiele n iem iłych  szczegółów o życiu  o s k a r ­
żonego i to, że stosunki jen e ra ła  Żym ier­
skiego z Sak sonem, Popielem  i w reszcie 
z p an ią  B ielecką raz iły , że Sakson zawsze 
p łac ił kolacje i  że stopa życiow a oskarżone­
go by ła  wysoka.

Czy pani tak  zeznawała — pyta prze­
wodniczący.

Pani Bielecka zairyśla  się i po chwili 
odpt wiada. Tak zeznawałam.

Następnie m ajor Bobrowski, ki< równik 
d rukarn i M inisterstwa^ spraw  wojskowych, 
zeznaje na okoliczność, że bilety, na któ­
rym  jenerał Żymierski pokwitował pożycz­
kę 10.000 złotych p. Rybczyńskiemu, nie mo­
gły być wydrukowane wcześniej jak  w po^ 
ezątkach kw ietnia 1924. Jest to okoliczność 
bardzc ważna, gdyż ten bilet wizytowy no-

WARSZAWA (z) Między obecnym komendan­
tem straży pożarnej w W arszawę p. Prokopem 
a aawnym komendantem p. Dutkiewiczem wybuchł 
ostry sipói na tle mieszkaniowem. Komendant stra­
ży pożarnej ma prawo użytkowania mieszkania 6- 
pokojowego w gmachu sztabu straży pożarnej. Mi­
mo, iż b. komendant Dutik erwicz zwolniony został 
przed rokiem ze stanowska i nie pełn żadnej fun­
kcji w straży, zajmuje daiej mieszkanie służbowo. 
Nowy komendant straży mieszka w 1-ym pokoiku 
służbowym sztabr s.raży, gdzie znajduje się archi­
wum. Magistrat m. Warszawy, chcąc pogodzić obu 
'comendańów — jako donoszą pisma — i ugasić ich 
płomienną n enawiść, zaofiarował p. Dutkiewiczowi 
lokal złożony z 4 pokoji w domu miejskim. P. Dut­
kiewicz oświadczył atoli, że njfeśzkam a ie porzuci, 
gdyż zżył s ę  z niem jak strażak z drabiną. Wobed 
tego stanowiska mag strat zawiadomi! go, że będziei 
usunięty z mieszkania drogą iksmisji i straci prawo 
do zaofiarowanego mu lokalu.

GEN. LE ROND W KOWNIE.
WARSZAWA (z) W zw ązku z pobytem ger, 

Le Ronda w Kownie donoszą, że pobyt geieiafa 
znanego przyjaciela Polsk., tak bardn .‘■zasłużone­
go w czasie plebiscj-tu na Góri mi Śląsku, wywo- 
ał wśród Polaków litewskich wielkie wrażeńe.

POŁĄCZENIE Z WIEDNIEM
WARSZAWA (z) Wczoraj w ciągu dnia nawią­

zane połączenie telefoniczne pom ędzy Warszawą 
a Wiedniem, koło godz. 8włecz z niewiadomych 
przyczyr ponownie zostało przerwane.

PODRÓŻ OSSEN DOW SKIEGO DO AMERVKI
WARSZAWA (z) Nadeszła tu wiadomość -  Pa­

ryża, że znany podróżn k i powieściopisarz Ossen- 
dowski odjechał do Ameryki północnej, gdzie mą 
wygłosić 60 odczytów o Polsce w rozmaitych miar 
stach Ameryki.
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Nocne seanse w KINiF P A Ł A C E .  ^  Jeden seans o 10*45 w nocy.
Dziś w śro d ę  20. lipca  i codziennie bez ilustracji muzycznej demonstrujemy najbardziej ciekawy 

i zagadkowy proces przyrody z cyklu t. zw. filmów drażliwych p. t.

JATC P O W S T A JE  C Z Ł O W IE K  p S J
Wejście na widownię i miejsca oddzielne dla Pań i oddzielne dla Panów. — Bilety wstępu nabywać 
mogą Panie ponad la t 18, Panowie ponad la t 20. — Kasa sprzedaje bilety wstępu codziennie podczas 
przedstawień dziennych. Celem uniknięcia natłoku uprasza się o wczesne nabywanie biletów. 27704

^iewyjaśn! tna trag etia.
Matka i córka rzuciły się z 4-go piętra na bruk.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (z) Z B erlin a  donoszą : 

iWezoraj popołudniu  w jednym  z m aguzj - 
nów konfekcyjnych , w  śródm ieściu "Berli­
na, rozegra ła  się 

wstrząsająca, dotychczas niewyjaśniona 
tragedia.

M ianow icie do m agazynu  tego p rzyby­
ły  w celu zakupów  dw ie k lien tk i, m a tk a

wszczęły nag le  p rzy  ci: zonym  głosem spór, 
a  następn ie  obie szybkim  krokiem  

podbiegłv do okna lokaju, znajdującego 
się na 4-em piętrze i stąd, jedna za dra* 
.gą, matka i córka, rzuciły się na bruk. 

M atk a  zab iła  się n a  m iejscu, córkę odwie­
ziono w beznadziejnym  stan ic  do pob lisk ie­
go am bnlato-jm n. Tożsamości sam obójczyń

zieniu, ale n ie  m iał w tedy odw agi o d w ie­
dzić S tena, później zaś s trac ił go z oczu. —? 
P rzed  śm iercią  chce jednak  S tenow i n a g ra  
dzić krzyw dę. i

« córką. Pochylone obie n ad  kon tuarem , jeszcze n ie  stw ierdzono.

Pogrzebani pod guzami kamienicy.
Trzy panny cudem ocalały.

osób, wśród nich małeNa jednej z najruchliwszych ulic Lon­
dynu zawalił się bez żadnej widocznej przy­
czyny 4-piętrowy dom mieszkalny, grzebiąc 
w gruzach znajdujących się tam mieszkańców.

Przybyłej straży pożarnej i policji udało 
się wydobyć z pod rumowisk 17 osób, lżej 
lub ciężej poranionych.

Pod gruzam' znajduje się jeszcze nie-

stwierdzona liczba 
dzieci.

Jakby cndem utrzymał się na drugiem 
piętrze na belkach pokój, w którym znajdo­
wały się trzy młode dziewczęta.

Straż pożarna wyciągnęła je liną na dach 
sąsiedniego domu. Niebawem ten pokój roz­
padł się w gruzy.

:u zepowiedni® angielskiego profesora.
Za czterdzieści miijonów lat

P ro feso r U n iw ersy te tu  w C am b rid g e , 
H adane, ogłosił w  jednym  z naukow ych an ­
gielsk ich  czasopism  swoje przypuszczenia 
i  przepow iednie o tern, jak, ziem ia będLIe 
.w yglądała za czterdzieści m iijonów  lat.

A  w ięc : za  czterdzieści m iijonów la t
n a  ziem i już  n ic  nie będzie. W szyscy m ie - 
ozkańoy ziemi przeniosą się n a  bliżej słońca 
położoną p lanetę  W enus. H al dane uzasS - 
d n ia  swoje przypuszczenia naukow o. Ju ż  za 
pięć m iijonów  la t  ludzkość osiągnie najw yż 
gzy i .jp ieu  dobrobytu.

W  „najbliższej przyszłości", to  je s t za 
t rz y  tysiące la t, tech n ik a  stan ic  na tak  wy 
sokiin poziomie że wszystkie, śa jb a rd z ią j 
n aw et niepraw dopodobne zagadnienia, La, 
naw et zagadnienia, k tó re  jeszcze d o ty c h ­
czas w  um ysłach ludzkich  n ie  pow stały, zo­
s tan ą  rozwiązane.

P o  czterech m il jonach  la t  zacznie się 
'dziać ludziom  coraz gorzej. E n e rg ja  s ło n e -

na ziemi już nic nie będzie!
ezna, to  źródło wszęlkiegp życia  n a  ziemi, 
pocz] ie  stygnąć w  zastrasza jąco  szybkiem  
tem pie.

Ludzie p rzy s tąp ią  do budow y m ałych  
domostw, sztucznie ogrzew anych, a o lbrzy­
m ie p rzestrzen ie ziem skie beda niezam ie- 
szkane. W ów czas zm uszeni koniecznością , 
m ieszkańcy ziem i, m ając  do rozpoiządzenia 
olbrzym ie zdobycze z dziedziny ' te c h n ik i, 
będą przem yśliw ać o „przeprow adzce" n a  
in n ą  planetę.

"Ekspedycja w yw b dowcza. n a  księżyc, 
skończy się fiasku m  N atom iast powiedzie 
się w yD raw a d la  zbadan ia  w arunków  „em i­
g rac ji"  n a  W enerze, w tym  czasie bowiem 
p laneta  ta  odpow iednio ostygłszy, będzie 
przypom inać naszą ziem ię w dobie obecnąj. 
W ów czas to  r e s z ty  zziębniętych n a  ziem i 
ludzi „przeniosą się" n a  d ru g ą  planetę.

BEZ MARYNAREK!
WARSZAWA (z) Z powodu panujących upałowi 

min. spr. wewnętrW Składłcowski pozwoli urzędni­
kom w ministerstwie urzędować i zgłaszać się do 
niego bez marynarek.

CZTERY PROJEKTY ROZPORZĄDZEŃ
WARSZAWA (z) Min sterstwo komun, przesła­

ło związkom zawodowym kolejarzy cztery projekty 
rozporządzeń: 1) O prawach 1 obowiązkach pols­
kich kolei państwowych; 2) O organizacji władzy 
ćysej plinarnej; 3) O zaopatrzę i'u emeryrali.em 1 
4) O funduszu leczniczym. Projekty te zostały wy­
słane związkom celem wyrażenia opinji w tej spra­
wie. Po otrzymaniu' odpowiedz' od wszystkich zwią 
zków ministerstwo przystąpi do opracowania tekstu 
tych rozporządzeń.

Z G I E Ł D Y .
Lwów, dnia 20. lipca.

Na dzisiejszej giełdzie porannej nieoficjalnej 
żądano za dolary efektywne zł. 8'91 i pół.

córka komunht. miljonera
wychodzi zamąż za księcia.

W Paryżu odbyły się zaręczyny starszej 
córki zmarłego ambasadora sowieckiego w Lon­
dynie, Krasina, Ludmiły Krasin, z członkiem 
jednego z najstarszych rodow arystokracji 
francuskiej, księciem de la Roche-Fouąeau.

Jak  wielu innych dygnitarzy sowjeckich 
tak i „towarzysz". Krasin zdobył w Rosji sow- 
jeckiej olbrzymi majątek, który pozostawił 
dzieciom. Arystokrata więc francuski nie bierze 
panny bez posagu.

Trapiony w yrzu tam i sumienia
zapisał swemu rywalowi olbrzymi majątek.

M ałe słow ackie mia&k lceko T yrnaw o 
m iało  w tych  dniach  n ie lad a  sensację. Je ­
den z najw iększych  biedaków  m ie jsk ich , 
bezrol o tn y  s to larz  H e n ry k  S ten, o u zy m ał 
zaw iadom ienie, iż n ie jak i Jo h n  C harles 
M idwood z Sydney w  A u stra l ji  zostaw ił m u 
w  s ra d k u  100 ty sięcy  fun tów  (4 i pół m iljo- 
c.a z otych).

C iekaw a jes t h is to rja  tego spadku. S ten  
b y ł synem  zam ożnych rodziców, ożenił się 
.z iześnie i  przez p ijaństw o zm arnow ał się. 
W y  w ędrow ał z żoną do A u stra lji, tam  do­
puścił się k ilk u  w iększych k radzieży  i  zo­
s ta ł . .azany  n a  5 la t w ięzienia.

G dy opuścił więzienie, n ie  zasta ł już

sw ej żony w domu. O puściła go, uzyskaw  - 
szy  zaoczny w yrok  rozwouowy i.w y sz ła  za- 
m ąż za sąsiada  Jo h n a  Midwooda.

S ten  no w ojnie w rócił do Czech, gdzie 
coraz bardziej podupadał tak , żc w ostat­
n ich  czasach żył z żebraniny. Midwood, 
dręczony w yrzu tam i sum ienia, zostaw ił 
przed śm iercią  testam ent, w  k tó ry m  p isz e , 
iż poniew aż daw na żona S tena by ła  m u 
w iern ą  tow arzyszką i  przez jej ra d y  i  po­
moc, dorobił sie w ielkiego m a ją tk u  chce 
spłacić dług wdzięczności i  zapisuje S teno­
w i cały  m ajątek .

Sum ienie go dręczyło przez caiy  czas, 
gdy  jego nieszczęśliw y ry w a l siedział w  wic

1 OSTATNIEJ CHWILI.

f  niai-2 włamanie
w Ppsażu M ikolascha.

(d) Dziś rano po godzinie siódmej w Pa­
sażu Mikolascha dokonane zostało nadzwyczaj 
śmiałe włamanie. Ofiara padł sklep konfekcji 
męskiej P. Amsterdaria, znajdujący się w są­
siedztwie kinoteatru „Pasaż".

Sprawcy rozbili kłódki przy żelaznych 
storach, które następnie rozsunęli, a otworzj w- 
szy okno wystawowe, zabrali wszystkie ma­
terie i ubrania, znajdujące się na wystawie. 
Szkoda wynosi Kilka tysięcy ziotych.

O bezczelności lwowskich włamywaczy 
świadczy fakt, że o godzinie 7 rano wystawa 
była jeszcze nie tknięta. Zatem wiamanie prze­
prowadzono miedzy godz. 7 a 7.30. w czasie, 
gdy w pasażu panował już ruch uliczny.

Kącik humorystyczny.
Kura i zęby.

— Marysiu, po czem odróżniasz starą ku­
rę od młodej.

— Po zębach.
— Kura przecie nie ma zębów.
— Ale ja mam, więc zjadając kurę wiem, 

czy jest młoda czy stara.

W sadzie.
Czy pan żonaty?
O tak, panie sędzio. Chyba ze trzy

razy.
Co to ma znaczyć?
Bo moja żona za trzy wystarczy.
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P ru t pochłonął of'arę.
(Od naszego korespondenta).

w ody i dostaw szy u d aru  sercowego z brakuKołomyja, w l>pcu.
U biegłej soboty  u tonął podczas kąpieli 

w  P rucie  20-ietm  studen t praw, W iktor Mani- 
gsaly. D enat by ł aoskonałym  pływ akiem  i jako 
taki kąp a ł się w  m iejscu zakazanem  do kąpieli 
obok m ostu na Prucie, z k tórego skoczył do

T , mia&ta.
(Ostatnie wiadomości).

(d) WAMAMA. Tai nocy nieznani sprawcy wia 
mali się przez okuo do mieszkania Markusa Hechta 
przy ul. Jakóba Hermana 5 i zabrali st; nwąd zloty 
zegarek z łańcuszkiem, ubranie marynarkowe, pugi­
lares z kwota 5 z!., 2 kielichy srebrne i sreorny li­
chtarz pięcioram enny. Inni sprawcy również przez 
okro włamali się do r- ; ?szkania dra Jana .ub^mi- 
rowicza przy ul. św. Zoiri 29 a, skąd zabrał na 
szkodę Kazimierza Krzyżanowskiego ubranie i pu­
gilares z kwotą 17 zł

(d) ODW DZIĘCZYŁA SIŁ. Do mieszkań Ma 
rji Grechowej przy ul. Gródeckiej 83 przyszła Ma­
ria lików, zam w Łanach pod Lwowem, prosząc o 
zezwolenie na krótki odpoczynek. Gdy Ilku^ po­
łożyła się spać, to samo uczyniła Grech >Wa Jednak 
lików skorzystała ze sposobności, skradła Grecho­
wej 140 zł. i d>w e kartki zastawnicze na zegarek 
t pierśctónek, poczem zbiegła.

(d) ARESZTOWANIE WŁAMYWACZY. Funk­
cjonariusze urzędu śledczego .ej noc" aresztowali 
trzech znanych włamywaczy. Są to: Piotr Czernik 
z Zamarstynowa, zam. p 'zy ul. Zamknięte5 tl a, 
Anton Prytuła. zam w Kleparowie przy u\, Bato­
rego 33 i Franciszek Budziński, zam w Zamarsty- 
powie przy ul. Stt belinskich 34. Wszyscy trzej są 
podejrzani o włamanie do kasy w szkole ogrodn - 
czej w Zamarstynowie.

fd) TROJKA. Policja aresztowała 14-Ietniego 
Józefa Czerniawskiego, zam. przy ul. św. Łazarza 5 
przytrzymanego za kradzież w mieszkań u Kalis- 
mana przy ul. Kapielnej 3, oraz Józefa Pawłyczkę 
za ira d r  eż 10 zł z torebki Man Bączynowei Nad­
to do aresztów dostał się Mikołaj Bodnat z noz­
dobi który skratP 18 litrów mleka na szkodę ELa- 
sza Lifschiitza przy ul. Janowskiej 96. a następnie 
usiłował włamać się na strych Aoolonji Sapak w 
realność" przy ul Goldmana 14.

Kronika bieżąca.
I- 21 |J CZWARTEK j

I rz. k a t.: Praksedy,
L I P C A gr. kat.: Prokopyja. ,

T e m p e ra tu ra  w d n iu  20-go lip c a  o g o ­
d z in ie  8 -m ej r a n o  : +  20n C.

TEATR W IELKI.
Środa 20 „M aleństw o1* po raz  ostatn i.
(Jzwr tek  21 i p ią tek  22 but. „Słońce 

wschodzi".
TE A TU NOWOŚCI.

Środa 20. czw artek  21 i p ią tek  22 bm.

natychm iastow ej pom ocy utonął.
Z w ody w ydobyto już ty lko  zim ne zwłoki. 

Je st to w  tym  roku  trzecia ofiara P ru tu  w  Ko- 
łomyjL

„Byczo jest...1' — w ystępy  te a tru  w arszaw ­
skiego „Q ui-P ro  Quo‘\

KINOTEATRY: 
APOLLO; Nędznicy.
CHIMERA: Yv pogoni za Szczęściem. 
FATAMORGANA: Poszukiwacze złota 
GRAŻYNA: Rosita, śji ewaczka ulicy. 
KOPERNjK: Paryż o północy.
LEW: Gwałtu! Co się dzieje? 
MARYSIEŃKA: Paryż o północy. 
PAŁACE: Macocha.
3AS«Ż: Czerwcnr apaszka.

“ OCOt O; Zazdrość.
UCIECHA: Narzeczona z Austrafji.

T w ATR W IE L K I. Z powodu w y ;azdu  
p. Zof j i  B arw ińsk ie j n a  tournee prop  igan- 
c >wo ■ a rty s l yczne do F ra n c ji , W estfgrtjj ■ i 
"Nadrenii, p iękna i  Wzrusz a ją c a  końied ja 
D. N ieodem iego i J .  M łrande‘a : „M aleń­
stw o" u aaże  się dziś po ra z  ostatn i, z p. Z. 
B a rw . Anką i ro li ty tu ło w ej i  pp. d y r. Bi r- 
w ińskim  i N iew iarow iozem  w ro lach  czoło­
wy eh, poczem zejdzie zupełnie z afisza.

J u tro  w czw artek  21 bm. po ra z  irug  
niezw ykle o ry g in a ln a  am ery k ań sk i. kom e­
d ja  ■ -ulu V olłm ar: „Słońce vschouzi“, ze
św ie tną  odtw órczynią g łów nej postaci n ie  
wieśuiej p. W anda Siem aszkową.

PREZ. IZBY SKARBOWEJ dr. Tatersz Polak
wyjechał 18 bm. na 6-tygodniowy uriOD wypoczyn­
kowy. Kierownictwo Izby objął na czas do 12 sier­
pnia naczelnik wydziału Otton Koppei Oc ’* s t r ­
onią aż- do powrotu prezesa, będzie prowadź'! Izbę 
skarbową wiceprez. I eon Wacel.

MJDZIAŁ LW. MCI MORSKIEJ 1 RZECZNEJ
ogłasza niniejszem konkurs na dwa tyoendja po 
900 zł. rocznie dla uczniów szkoły morskiej w Tęje 
v e na rok szlc. 1927-8: 1) stypendium ustanowio­
ne przez izbę handlową i przem. we .w >wie,, K tó ­
re będzie, nadane w imieniu tejże. 2) Ustanowione 
przez oddział lwowski L;gi morskiej i ".ecznej. — 
Pierwszeństwo mają uczniowie pochodzący z m, 
Lwowa. — Podania z potrzcunymi załącZ łkam na­
leży wnosić do oddziału Iw. Ligi morskiej i rzecznej 
(województwo).

STO W EMERYTÓW INWAL. WDÓW I SIE­
RÓT po funkcjonariuszach PKP zwołuje na dz eń 
22 bm. o g. 3 pop, zgromadzenie w sad Związku 
ko!e arzy Zjednoczenie zawodowe polskie (Z2P) 
przy ul. Gródeckiej 121. Porządek dzienny: Spra­
wa emerytalna. wm*oski interpelacje.

W OBRONIE NABYTYCH PRZYWILEJÓW 
"ffiwalidzkłch, uchwatónych jednomyślnie przez Sejm 
a zagwarantowanych rozporządzeniami Prezyden­
tów Rzpltej z dnia 27 grudnia 1924 r  i 10 grudnia 
1926 r., p T z e c i w  którym złożyli niektórzy posłow'e 
z ZLN, z posłem Warialskim na czele wniosek znie­
sienia rewizj koncesyi. wniósł komitet wykonaw­
czy Legii Inwalidów WP. na ręce marszałka Sejmu 
energiczny protest w imieniu k Ikudziestu tysięcy 
swych członków.

ZARZĄD KLUBU SPORT. *>P. WOJEW. LW. 
Wc Lwowie składa tą drogą jak najserdeczniejsze

pedz ęfcowanie PT  dj "ekcg wypożyczalni filmów 
tinemategraficznych Fanamet Kołos i Ufa za bez­
interesowne wypożyczenie filmów, tudzież dyrekcji 
k na Pałace za ndzieienle sali na urządzenie poran­
ków kinowych w dniach 5 czerwca i 16 bm

SPkOSYOWANIE. Od adw. dr. Henr. Scbnei- 
da oirzimaliśmy nasnęptńnce pismo:

Jako zastępca prawny p. Jana Nazara, asysten­
ta kolei zam. we Lwowie, pełriącego służbę aa 
dworcu kolejowym w Brzuchowicach, proszę u- 
prze.mi-e o umieszczeń e następującego sprostowa­
nia, cćnfśme do notatki, umieszczonej w Wieku No­
wym z dnia 1 bm, pod nagłówkiem: „Urzędn k ko. 
lemwy bije pubPczn-ość'1

Nrepraw dą jest, .atioby Ultent mój p. Nazar, 
w dniu 29 czerwca br. w czasie sprzedaży biletów, 
pchnął ręką, przez ok enko, stojącego przy kasie 
C. Jerzego Kiimę pod brodę i zawalał rrra ptzód kot 
nier yka palcami Nieprawdą również iest, jakoby * 
p. Nazar uderzył w twarz żonę urzędnika k o lto ­
wego .p. Marję Schneider, która stała wówczas na 
pacami p. Kł my, co zresztą byleby rzeczą wprost 
niemożliwą, gdyż otwór okienka kasowego jest tik  
mały, że pełniący służbę urzędnik .zal; dwie iest 
w stanie przesunąć rękę. celem wydania podróżnym 
t> lotów i odbioru pieniędzy. Natomiast prawdą jest, 
że p. Nazar odmówił w krytycznym czasie osobom 
lisnącym się do kasy z lewej strony wydania bi.e- 

tó-v, gdyż o Su b.v te, chcąc uzyskać pierwszeństwo, 
stanęły przy kasie z lewej, zamiast po stron e pra­
wej, gdzie- bardzo dużo osób czekało w ogonku na 
bilety prawie cd godziny, ponieważ jedna kasa za­
ledwie wówczas była otwarta.

(d.) C 7 Y J SR E B R N Y  LICH TA RZ? W 
nocy posterunkow y S zarg u t na  ulicy Ja k ó ­
ba lle rm a n a  znŁlazl sreb n -y  5 ram  tenny

oh ta ra  i m ałą  la lk f w zielonej sukience.
F rz e u jiio ty  te  praw dopodobnie pochodzą a 
kradzieży. R ozpozrać m ożna w nrzęazie  
śledczym  p rz j u l  K azim ierzow skiej,

(d.) ZBŁĄKANY CHART. Mi acław  Bę- 
nnowicz zam ieszkały  przy nl. Łyezakcw-' 
sk iej 1  5, jirzytrz, Tuał błąkającego się psa, 
ch arta , sam icę. W łaściciel psa tego odebrać 
może pod powyż podanym  adresem .

(d.) A W A N TU R A  W R E S T A U R A C JI.
W czoraj w i estan rr.e ji H erm an a  B aum a 
p rz y  nłicj_ S erbsk ie j 1 2 z jaw ił Hę n ie ja k i 
Szj mon M udry. G dj m a tam  n ie podano 
trunków , gdyż był w stan ie  podpitym , znie­
ważył on czynne Baum: i jego  córkę. M ą­
d ry  za  tę aw an tu rę  zosta ł aresztowali y.

(d.) KRA DZIE ZE. Policja w czoraj are-
szotwała Teklę R udkę z Gajów, jlużacą za 
kradzież, popełnioną n a  szirndę kupca Mo- 
sesa B o d n ara  p rzy  u licy  K otlarskie;, 1. 14. 
T ak  sr _no dc a r  sztów  dosta ł się M ichał 
M etelski, robotn ik , i a  kracLież, popełn ioną 
u K a ta rz y n y  W ysockiej przy u l. Żółkiew­
skiej L 149.

(<L) KOGO I  ZA CO A RESFTO W A N O I 
Do a: esztó1 r x>lieyjnyeh w czoraj do  ta l i  
się: Ludw ika S te rn a lsk a  (n . Adamowa I. 5j 
za _ aw an tu rę  w stan ie  piju-njm , M ikołaj 
B ojczuk i  J a n  Z arem ba, poddani rnm unocy, 
za prze! roezenie g ra n ic y  bez dokum entów, 
M ichał N azar (11 Janoy  ska  I. 49) za uchy­
lan ie  się od służby wojskowej i n iep raw ne 
>iowadaeni“ han d lu  A ndrzej W erehłw skij, 

la t  45, M ichał Duch z Łopuszny, M:chał 
Cham iec z Lubacz iw a i St m isłav  G etter 
za włóczęgostwo, oraz M a rja  Łohoś. dziew-i 
zyna lekkich  obyczajów  za u liczną awau-: 

furę.

Do P . T .  Frenum eratorówl
Zaw iadam iam y, ż e  ja ż  rozp oczę liśm y  

w strzym yw ać w y sy łk ę  dziennika tym  
PT. P ren u m eratorom  zam iejscow ym  k tó ­
rzy  dotąd n ie  u iśc ili p rzed p ła ty  za  
lip iec .

P on ow n ą w y sy łk ę  p ism a ro zp oczn ie­
m y ty lk o  po o trzym an iu  p ow yższej p re­
n u m era ty .
■ ■ ■ ■ H H n n n n n u K

M
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n r  D z i ś  wielka sensacyjna premiera w „FATAMORGANIE", plac Marjacki io.

Poszukiwacze ;zSota
sen sa cy jn y  dram at w 10 ak tach , oraz kom edja  : L U B  N A  A E R O P L A N !  F“. 

'W S T Ę P  50 GR Od godziny 4—5 no południu i od 6'30—7 wieczór i p rzed e  j e  k asa  b ile ty  
_! —  na dow olne m ie jsca  po 50 g r . " W  27740

Skazanie malwersanta.
Urzędnik pocztowy przywłaszczał sobie cudze pieniądze.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Przemyśl, w lipcu. I oskarżony przyznał się do winy, tylko w tych 

Ostatnią rozprawą, odbytą przed lawą wypadkach, w których dowody obciążające
były tego rodzaj i, że nie można było przeczyć 
nadużyciom. W toku dwudniowej rozprrw y

przysięgłych było postępowanie karne przeciw 
Edwardowi Żpreczkowi, urzędnikowi poczto­
wemu z Sądowej Wiszni oskarżonemu o

nadu/ycle władzy urzędowej.
Młody ten urzędnik dopuszczał się systema­
tycznie malwersacyj przez to, że bądź wysy­
łane przekazy i czeki P. K. O. niszczył, a kwoty 
pieniężne

zatrzymywał przy sobie, *
bądź też listy pieniężne otwierał, pieniądze za­
bierał, listy niszczył, a w ich miejsce wstawiał 
listy urzędowe,

listy zaś naruszone,
zwracał, jako uiedoręczone. W ciągu rozprawy

przesłuchano wszystkich poszkodowanych, a 
nadto byłych urzędników i służbę pocztową, 
oraz naczelnika poczty z Sądowej Wiszni, któ­
rych zeznania były przeważnej części dla 
oskarżonego niepochlebne i

w wysokim stopniu obciążające.
Sędziowie przysięgli wszystkie niemal pytania 
potwierdzili, wobec czego Źureczek został ska­
zany na

8 miesięcy ciężkiego więzienia.
Oskarżony wyroić przyjął.

Różnice klim atyczne.
Gdzie jest najgoręcej, a gdzie najzimniej na świecie? — Opady atmo- 
h sferyczne w poszczególnych krajach.

przypuszczać można było, geografczne bieguny. 
Najniższą temperaturę w yeyierzono na Syberii w 
Wierciio'ańsku, konstatując 67'8 stopni poniżej ze­
ra tego rodzaju pomiarów nie można już przepro­
wadzić przy pomocy termometrów rtęc owych, bo 
rtęć zantaiza przy 40 stopniach, używa się tedy ter­
mometrów alkoholowych.

Nawiigotniejsze powietrze jest ponad tropikal- 
nerni wodami, a zatem na Ocean e Indyjskim, naj­
mniej wiigoci w powietrzu skonstatowani w okoli­
cach najzimniejszych.

Najw ększe zachmurzenie przypada na europej­
skie Morze Północne, na Białe Morze, jak również 
na morze pod biegunem Ępjudniowym, — Najmniej 
chmur ukazuje się w Assuanie, nad Górnym Nilem 
i w innych miejscowościach pustynnych. Chmury 
są również rządkiem zjawiskiem w zatoce peiskiej 
i na pustynnych terytoriach LikIj jsł.ich.

Miejscowością, w której najwięcej pada desz­
czu jest Chera.pur.ji w Indiach azjatyckich. Z desz­
czowych opadów słynie również Kauai, najbardziej 
na północy położona wyspa z grupy wysp Hawaj­
skich. Takiej miejscowości, w któiejby njydy deszcz 
nie padał, niema wogóle na świecie, ale najmniej 
opadów stwici dzamy na suchych wybrzeżach Chile 
i Peru oraz w południowo-zachodniej Afryce, w 
Górnym Egipcie i w Australii. Na wyspie Jalu. na­
leżącej do wysp Marszałkowskich deszcze pada;ą 
przez 336 dni w roku.

Burze najczęściej naw!edzają Abisynię, gdzie 
zaobserwowano przeciętnie 214 dni burzliwych w 
i oku. W burze obfitują okolice Afryki wschodniej 
i Kamerunu. W okolicach polarnych burze nie wy­
stępują prawie wcale.

Człowiek może zn eść ogromnie wielkie różnice 
klimatyczne. Organizm człowieczy posiada aparat 
jegulacyjny, który normalną ciepłotę jego hala u- 
trzyuruje w temperaturze 37—37‘5 stopni Cel. Wra- 
zie podn esienia się temperatury, organizm ludzki 
przetrzymać może gorączkę do 42 stopni. Najniż­
szą temperaturą ciała, którą skonstatowano u za­
marzającego czołwieka bj lo 32 stoDnie.

Człowiek ma na ziemi dosyć sposobność' do 
wypróbowania zmiennych wpływów klimatycznych 
Jeżeli chodzi o ternpei aturę pow etrza, to miejsco­
wość Massaua nad Morzem Czerwonem ma naj­
wyższą przeciętną temperaturę roczną, oznaczoną 
na 30‘2 stopni. Położenie tej wyspy oblewanej cie- 
piemi lalami morza powoduje, że noce n e dają chło 
du tak iż d'!a przybyłych z stron innych klimat ten 
jest poprustn nieznośny. Podobny klimat ma miej­
scowość Lugh, leżąca w kraju Somali.

Najnższa przeciętna temperatura roczna, zna­
mionuje Frainheim, wynosi bowiem 25‘8 stopni po­
niżej zera. Miejscowość ta stanowiła kwaterę A- 
niundsena w czasie jego ekspedycji dc bieguna po­
łudniowego. Na samym biegunie jpłudsiiowym praw 
dopodobnie przeciętna temperatura roczna wynosi 
około. 30 stojgri zimna.

Przy poszczególnych pom arach skontatowano 
najwyższą temperaturę powietrza na ziemi w Do­
linie Śmierci na granicy Kaliforn! r Newady, gdzie 
stwierdzono 56‘6 stopni (102 Fahienheita).

W tej okol cy panują zupełnie specjalne warun­
k i  meteorologiczne, które przyprawiły wielu po­
dróżników i poszukiwaczy złota o śmierć. Również 
iw środkowych okol cach Nowej Walji południowej 
zanotowano temperatury, wynoszące 54 i 55 stopni.

Najzimniejszymi punktami ziemi, nie są, jak to

Z !  t e a t r u .
T eatr W ielki: ..Maleństwo*1, ram eąja  v  3 a- 

ntaeh D. Niceodemiego i I. M iraiumu.
Modne są teraz spółki/ W Polsce nie 

p rzy ją ł się jeszcze ten zwyczaj, może dlate­
go, że nieznana jest u nas technika pisania 
■w dwójkę lub nawet w trójkę, jak  to z po- 
wodzenii a robi t autorzy zagraniczni. Au- 
ter chodzący luzem, należy w twórczości 
dram atycznej Włoch, F ran c ji i A nglji, do 
©oraz rzadszych wyjątków. Takiem dzae- 
©kier dwu ojców, w dodatku różnych naro­
dowości, jest to miłe „maleństwo**, przypo­

m inające zresztą różnych ,,bębków“, ,.świ- 
derków** i „dzikusów** i zaoDywająee sym- 
patję  widza urokiem  swojej nr iwnej, świe­
żej młodości. W przepysznym djalogu, któ­
ry  prowadzony jest z subtelną g racja  i fi­
nezją, znae odrazu Słonecznego Włocha, Da­
ria  Niccodemiego, który w dodatku jeden 
jedyny umie wyczarowywać poetyckie po­
stacie dziewczęce, w sytuacjach farsowych, 
prowadzonych pewną ręką zawodowego ru ­
tyn i ety odczuwać się zgrabną robotę fran ­
cuskiego komediopisarz* M irande‘a. Zape- 
wrie, że nazwisko Niccodemiego autora do­
skonałego „ Ś w i d e r k a p o e t y i  id ego „Świ 
tn, dnia j noey“ i „Nauczyciel ki“, wystar

ezyłobj zupełnie, aby stworzyć ze sztuki 
koronkowi poem at miłości. Widocznie je ­
dnak sztuka miała dąp także element pro­
stego i.mnoru, więc konieczną była współ­
p raca M irand e‘a.

Zrodzone w ten sposób „maleós1 wo“ u j­
m uje napraw dę miłym swoim wdziękiem 
H isto rja  m ałej dziewczynki, p rzygarniętej 
przez op ieauns, a  wzbudzającej w s ta r­
szym, siwiejącym mężczyźnie uczucie miło­
ści, a rwącej się sercem do młodego, nie jest 
tem atem  nowym. Ale autorzy potrafili 
wlać w sztuko dużo szczerej poezji, wydo­
być z postaci dziewczęcia prawdziwy urok 
młodości, k tóry  uwodzi łatwo i przykuw a 
do siebie, więc sztuka przem awia nową mo­
wą, zwłaszcza w doskonale zmontowanym 
akcie druginr gdzie ujaw nia się cała słone­
czna poezja dzie-wczęcego serca.

Prawdziwem sercem dziew ezęcćfn była 
p. Zof.ia 13"rwińska, arty stk a  tea tru  miej- 
skiegu w Krakowie, wystenująca gościnnie 
w roli Syrnony. Od czasu „Dzikusa** znać u 
p. Barw ińskiej duży, piękny postęp. Talent 
je j rośnie i dojrzewa, zdobywając boga­
ctwo wyrazu, czego tak  piękny dowód zło 
ż> ła w akcie drugim, zwłaszcza w korcowej 
scenie mimicznej, zasranej z prawdziwą 
ku tlu rą  wzywania się i tkspresji. Ciągłą 
drogą rozwoju idzit również p. Koma u Ńiie- 
wiarowicz, g ra jący  już z duży m rozmachem 
\ temperamentem, z pewnością siebie i swo­
bodą Dobre p ^stącie stworzyli pp. firynie- 
riezówna, Bielecki. Kai -iowski, Smereezan- 

ka i Kwiatki/wieżowa. Niespodziankę sp ra­
wił j Barviński. dając bardzo dobry typ 
Bharakterystyczny. w tym  kierunku otwie­
ra się dla p. Barwiiiskiego prawdziwe pole 
do popisu. Na wzmiankę zasługuje bez­
im ienna m ała dziewczynka która z dr.żem 
przejęciem się oddała rolę ..maleństwa** w 
akcie pierwszym.

Kazimierz Bukowski.

ProęRin radjnkoncert^w.
Czwartek dnia 21. lipca 1527.

WARSZAWA (1111 m.l Godz.: 17.50. Nad pro­
gram i komunikaty. — 18.00. Transmisja muzyki 
tanecznej' z kawiarni „Gasln norrija*. — 20.30. Trans­
misja koncertu z Doliny Szwajcarskiej. Koncert 
popularny organizowany przez A. Sielskiego wespół 
z Wydz. Oświaty i Kultury Magistratu 9u. st. War- 
sz0'„ y i Polskiem Radjo. Wykonawcy: Orkiestra 
pod dyr. A. Sielskiego, J. Szu urto (śpiew), M. Sa- 
lecki (śpiew') i M. Robakowa (:k  nip.).

POZNAŃ 273 m.) Godz.: 17.30. Transmisja 
koncertu z „Wielkopolski*. — 19.00. Nad program. 
— 20.30. Koncert wieczorny. Wykonawcy : Orkiesta 
wojsk 58 p. p. pod dyr. kpi. Chnrelewieza, Zofia 
Leszczyńska (soprsn), Zygmunt Kalinowski (bary­
ton), Wincenty Kulczyński ,tenor). — 22.20. Trans­
misja muzyki tanecznej z „Palais Royai*.

WIEDEŃ (517,2 m.) Godz.: 21.05. Wieczór mu­
zyki Starowiedeńskiaj.

BUDAPESZT (555,6 m.) Godz. 11.00. Koncert 
na grafonoli, — 19.00. Pieśni studenckie. — 21.00 
Koncert symfoniczny.
—w i—a—r— — m — — m—i——awm—— —  a a w c i n — p i w m»

Podwyżka płac robotni­
ków kanalizacyjnych.

D y rek cja  K an a lizac ji i  W odociągów 
w porozum ieniu  z zarządem  F unduszu  d la  
za tru d n ien ia  bezrobotnych, p rzyznała  ro ­
botnikom  sezonowym, za trudn ionym  p rzy  
pracach  kanalizacy jnych . podwTyżke p łac  o 
10 do JO procen t (zależnie od. stopnia . -wy­
kw alifikow ania) z zaliczeniem  od dn ia  29 
czerwca rb. wstecz. W szyscy robo tn icy  po 
k ró tk o trw a ły m  stra  jku pow rócili do p racy . 
W ielkie m ezado wolenie -wyrażają leszczt 
m urarze , k tó rzy  dom agali się blisko I0O pro  
centow ej jtodw yżki (z 8,50 do 16.50 d z ie n ­
nie). a  uzyskali n iespełna 25 procent, to  jes. 
do 10.50 zł. dziennie.
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Zawody pływackie 
w Ameryce.

W Ameryce odbyły się niedawno mię­
dzynarodowi zawody pływackie, w których 
wzięło udział 100 pływ., wśród nich niemiec­
ki zwycięzca kanału, Vierkótte~ który brał u- 
dzial w zawodach na 24 mil. .Tako s ta r te r  fun- 
gował b. światowy mistrz boksu Dempsey.

Rycina nasza przedstaw ia niem ieckiego 
pływ aka Yierkottera.

Zaczynamy myśleć o Olimpjadzie.
Polaki kom ret olimpijski ożył ku uciesze sfer 

sportowych IX-ta Olimipjada bowiem jest już za 
pasem, a na komitecie cięży odpowii dualność, by 
sportowa reprezentacja nrszego narodu godnie wy­
stąp ta w Amsterdamie w obliczu wszj sfcklch na­
rodów świata.

Na ostatniem posiedzenia stworzono specjalny 
referat prasowy, którzy dokładnie będzie Informo­
wał ogół sportowy o wszelkich poczynaniach i po­
stępach pracy nad polska repiezeotacją olimpijski,.

Najwięcej uwagi poświęcić się musi lekkiej a t­
letyce, gdyż reprezentacja tej gałęzi pojedzie do 
Amsterdamu w największej liczo e — zresztą iekka 
atletyka tost koroną wszystkich zawodów 01'mplj- 
skteh.

W tym jeszcze roku utworzony zasłanie przy 
Centralnej wujsikowej szkole gimnastyki i sportów 
9pecialny obóz kondycyjny dla zawodników, któ­
ry trwać będzie od 6 sierpnia ntzez 6 tygodni.

Poznań wybrano z tego względu, że na miej­
scu znajduje się odpow edni persona! techniczny, 
sprzęt, lokal i kryta bieżnia, czego mimo wyższości 
warunków klimatycznych nie mogą dać początko­
wo przew'dywane Puławy.

Naczelne kierownictwo obozu spoczywać bę­
dzie w rękach komendanta Centr. wojsk. szk. glmn. 
i sportowej — ppłk dra Osniólskiego. Bezpośrednim 
kierownkiem będzie kpt. Baran, który korzystać 
będzie z pomocy trenera Szweda Norlinga. Do o- 
bozu przydzielony będzie stały lekarz, przeprowa­
dzający naukowa kontrolę zaw jdników. Kom. o- 
limp. namierza przydz elić do obozu specjalnego 
łoręiiaifa, który zgodnie ze wskazówkami komisji 
Ipkurskiej zapewni racjonalność odżywania, z tern, 
żc kucharz ten pojedzie później do Amsterdamu 
wratz z puisKą ekspedycją. Uczestnicy obozu ko­
rzystać będą z wszelkich niezbędnych dja zachowa­
nia odpow cdiiiego nastroju psychicznego, udogod­
nień, jak radjo, czytelnia etc.

I nakład czasu w obozie ułożono w następujący 
sposób: g, 7 pobudka, 7 35 śniadanie, od 8.30 do 
9‘30 girruiastyka ogólna, od 9‘30 do 10 przerwa, od 
00 do 11 gry spor owe. od 11‘20 do 11‘50 wykład 
teoretyczny, 13 obiad, następn e dłuższy odpoczy­
nek, od 16 do 18*30 trening techniczny lekkóatlety- 
c t  iy, )d 18‘30 do 19‘30 masaż, prysznic etc., 16‘45 
kolacja, 22 spoczynek.

Tuż po mistrzostwach Polski zarząd PZl A wy-

B1LANŚ HANDLOWY W (JZEftWCU.
W edług prow izorycznych obliczeń bi­

lans handlow y za czerwiec rb. p rzedstaw ia 
się ja k  następuje:

Przyw ieziono ogołem 507.593 tonn, w ar­
tości 275,760.000 żjtj, wywieziono zaś 1468166 
tonn, w artości i96439.000 zł. W  przeliczeniu 
na złote w złocie w artość przywozu w ynosi 
160040.OOuzjo w arlosć w , wozu 114.006.00d zł.; 
bierne saldo b ilansu  handlowego wynosi 
więt 46034.0U0 złotych w złocie.

W  porów naniu  z rtanemi za miesiąc maj 
rb . przywóz w ykazuje zm niejszenie o 8774 
tys. zł. w złocic g łó w n e  w skutek m niejsze­
go im portu  zhóż,' rud  cynkowych, maszy.a i 
ap a ra tó w  V wywozie ogolne zm niejszenie 
„wynosi. 111 rys. zł. w złocie, Szc „egóinie 
zm niejszył’ się wywóz węgla, wzrósł ia*o 
m iast, wywóz masła, trzody  chlew nej, drze­
wa, cynku i py łu  cynk, wego.

LEN I KONOPIE.
N a rynku  ln u  i konopi obroty dość wiel 

kie, tendencja  zwyżkowa. N adchępzą liczne 
zam ów ienia zagraniczne. T ium aezy się to 
tem, że łotew ski monopol ln ian y  sprzedał 
w d rug ie j połowie m aja  o sta tn ią  p a r t ję  lnu 
(starych  zbiorów) w ilości 2000 tonn do 
F ra n c ji  i Belg-ji po cenie 92 fun t. szter. za 
tounę, a zapasy ro sy jsk ie  p raw ie zupełnie 
się w yczerpały N o tu ją  w hurcie  za 1 kg. w 
centach am erykańskich  len czesany 37, trze 
p any  28, suro  w. 24, paku ły  ln iane  26--30, -<o 
nopie czesane 28, nieczesane 18, paku ły  ko­
nopne 12 do 15. W  m its iąc r m aju  b. r. wy 
w ieźliśm y nagran ice lnu  i odpadków 497 
tonn w artości 284.000 zł. w złocie a konopi i 
odpadków 250 tonn  w artości 103 tys. z5 w 
złocie. E ksport lnu  i odpadków w wraził się 
w pierw szych 5-ciu m iesiącach br sum ą 
8.757 tonn w artości 4.142 tys. złot. w złocie a

znaczył trzjdziestu kilku zawodu ków, którzy wej­
dą w sktad grupy olimpijskiej.

Projektowi temu należy przyklasnąć, stanowi 
oą bowiem olbrzym: krok naprzód w organizacji 
ekspedycji olimpijskie], która nie śmie skompromi­
tować s ę w Amsterdamie.

Co do olimpijskich sportów zimowych w St. Mo- 
rite, to spi awa kwater jest na miejscu rozwiązana 
dla nas bardzo pomyślnie, tak że zawodnicy n e bę­
dą musieli uskarżać stę na niedogodne potnieszcze- 
n*a i ewentualne niepowodzenia sportowe spychać 
na braki organizacyjno-gospodarcze,

tdzietny szybko naprzód w swych przygotowa­
niach olimpijskich, oby tylko z pożytkem.
ZAWODY STRZELłCKIE NA STRZFLNICY SKS 

W y. ARSZA WIE.
W piątek odbyły się zawody strzeleckie na 

strzelnicy SKS (przy parku Skaryszewsk ego) o 
nagroay państw urzędu WF. Wyniki są następu­
jące:

Karabinki panów: Rutecki (Legja) 385 pkt,; 
Wąsowicz (Lpgja) 372 pkt.; WeckI (Legja) 370 pkt; 
Łaszk ewicz (AZS) 362 piet

karabinki pań: Grudzińska (SKS) 164 pic* (re- 
koid),; Zajączkowska (Legja) 152 pkt.; Platozowa 
(Legia).

Fis*o.U : mjr. Mus bdum (Legja) 430 pkt.; Łasz 
kiewicz (AZS); Popek (Legja)

W ZAWODACH PŁYWACKICH
0 mistrzostwo Polski w Warszawce, w dniach 23
1 24 bm. uczestniczyć będą Magyai Arie cai Club 
(Budapeszt), Inter atio: 1 Swirr ng Club (Brno Cze 
ohosływackie) i AP. z Pragi.

WYŚCIG KOLARSKI DOKOŁA FRANCJI.
19 etap („Tour de Frant e“) kcnarskiegD biegu 

dokołr Francji: Pantaiier-Beliort (119 km.) wy­
grał GeMLuf d;45:03. W ogólnej klasyfikacji pro- 
wać~i nadal Franz (160:04:591 .przed Dewacle (160: 
51:0*) i VeVwaocke (162:213:36).

20 etap Beli< rt-Strasburg (145 km.) wygrał De- 
corle 4:19:lo). W ogólnej klasyfikacji prowadzi na­
dal Franz 164:32:,

konopi i odpalków  ilością 1499 tonn w art/ 
585 tys. złotych w złocie.

PIWO.
W  ostatn ich  dniach ruch ua ry u k u  p i­

wa w skutek panu jących  upałów  znacznie się 
ożywił. B roi ary  o trzym ują  poważne za­
m ówienia. N ajw iększą konsum ują cieszy się 
wr W arszaw ie piwo H aberbuseha, następnie  
okocimskie, żywieckie, browarów lwowskich 
grodziskie, Tychy etc. Ceny w hurcie i de­
ta lu  różn ią  się bardzo znacznie, jeszcze wię­
kszą różnicę w ykazują  ceny restau racy jne?  
k tóre są naw et niekiedy cztrokrohiie wyż­
sze od hurtow ych. Naogól produkcja  piw a 
sr Polsce w porów naniu  z okresem przedw o­
jennym  znarapie się zm niejszyła P o d czas, 
gdy p rzed , w ojny dochodziła do SOU mil, U 
trów  ro< „nie, w ykazuje s ta ty s ty k a  za r. 1926 
w przybliżeniu  L66.593.000 litrów . Surowiec, 
potrzebny do p rodukc ji zn a jd u je  się w do- 
i ta teeznej ilości w k re ju , sprowradza się z 
zag ri ticy n iek tó re  ty lko  wyższe g a tu n k i 
chm ielu. B o lączk i' przem ysłu piw ow arskiego 
są n astępu je.ee: 1 drożyzna surowca (jęcz­
m ienia i chm ielu)), 2) wysoka ta ry fa  kole­
jowa (bardzo dużo ważą beczki, za któro 
frach t m usi się płacić v* obio strony), 3) 
ztjyt o&trę przepisy na handel piwem w 
sklepach detaiiicznych, 4) nadm ierne zy 'k l  
detaiistów  i res tau ra l orów w pływ ające na 
zm niejszenie konsum cii, 5) b rak  większych 
kre< ytów,

E ksoo rt piw a n is k ie g o  je s t m ały; pi­
wo grodziskie idzw do Niemieę. żywjeekro 

do A u s tr ji i W ęgier, wywozi sie również pi­
wo okocimskie.

Im p o rtu ję  sie do nat piwo pilzneiiskie i 
n iektóre ga tunk i piw a baw a r ,k iego .” P rzy ­
wożone ilości nie są zbyt ■wielkie.

PAOLINO BIJE HARRY W1LLSA,
W meczu boksersk m Paolino-Wills zwycięży! P jp- 
jino w 4 rundzie przez k-o.

WYNIKI NIŻSZYCH DRUŻYN.
Pogoń IV — Hertha II 11:0 (5:0)
Pogoń III — Świteź II 5:2 (0:0), *

PIŁKA NOŻNA W PRZEMYŚLU.
Czuwaj I — Hagibor I 1:1. — Zawody o ptiliar 

Harcerze mający przez cały niemal czas zawodów, 
przewagę, traca niepotrzebnie b. ceńmy punkt, dzię­
ki niedyspozycji strzałowej ataku. Hagibor osiągnął 
bramkę z rzutu karnego Sędzia p. Reben.

Polonia I — Ruch I 2:2 ! Sensacyjny wynik, je­
śli się weźmie pod uwagę to, że Ruch bądź co bądź 
jest jedną ze słabszych drużyn B ki. a P ijonja ciąg- 
: uważa się w Przemyślu za bezkonkurencyjną. 

Ostatnie wyn ki osiągnięte przez Polonię z Czuwa­
łem i Ruchem wskazują aż nadto wyraźnie, że 
gwiazda je, zachodzi. SędsFa p. Kreicarek.

Legia I — św it I 8:0. Zawody o puhar. Świt n e 
stanowił dla wojskowych zbyt silnego przeciwnika.

Jutrzenka — Labor 2;0. Zawody o pnhar B gr. 
Jutrzenka przed końcem meczu opuściła boisko.

morderczy
obok Sokala.

(d) Minionej nocy na głównym trakcie 
między Tartakowem a Sokalem został doko­
nam r zamach m orderczy i rabunek.

Mianowicie na rogatfie, przy której opła­
cano myto za ruch kołowy, w nocy pełnił 
s?użbę poborcy niejaki Szymon Kowalczhk. 
Nieznany spraw ca napadł na Kowalczuka, 
siedzącego w  swej budzie i zadał mu siekie­
rą dwa uderzenia w głowę. Następnie zabiał 
Kowalczukowi 65 zł. 50 gr. i zbieg! w niewia­
domym kieruntcm

Ciężko ranneg Kowalczuka przewiezio­
no do szpitala w  Sokalu, a za zbrodniarze; 
policia w droży ła  dochdzenla.
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przestrzennych.
(W yścig pilotów i maszyn — K om unikacja 
transoceanowa — sztuczne wyspy lotnicze 
na Oceanie — etapy lotu pasażerskiego, En- 
ro p a -ń m erjk a  — motocykle napowietrzne).

\t sp an ia ły  rekord  lotu nieprzerwanego 
przez dwie doby — to etap  nowego czasu 
.k o m u n ik ac ji napowietrznej**.

Łączy on bajeczny polot technik i — ge­
n ia ln e  pom ysły konstruk to rów  z śm iałym  
dncimru człowieka.

„Ozłowiek-ptak** ważyć się m usi n a  p ie r­
wsze ryzyko w spółzaw odnictw a z sk rzy d la ­
ta mi s iw .o /tn ia m i — by przebyw ać pośród 
bnrz i zamieci, w m głach i deszczach — w 
JnroizSch i upałach  nieznnżenle w stre fie  
pudo łęk itnej ponad ziemią.

Jesteśm y  św iadkam i m ponujaeego współ 
2aw odnictw a — słynnych  pilotów  i g en ia l­
nych konstruk to rów  {Lmdbergh - B elancaj 
p ism a w szystkich k ra jów  cyw ilizow anych 
rozp isu ją  sic na tem at horoskopów przyszłej 
kom unikacji n ie ty łko  „translądowej ale i 
trs  nsoceano wej.

8o przecież w iadom o — rekordy  w szyst­
kie godzą w jeden  cel: „pęd“, - •  ja k  n a j­
szybciej poaonać przestrzeń  czy uo na lądzie 
czy na wodzie ozy w pow ietrzu!

A jeśli m aszyna nie spełnia jeszcze < ry- 
m agań  — trzeba obmyślę* lepsze, bezpiecz­
niejsze, wytrzymalsze.

i tu  widzim y ja k  inżynierow ie, m echani­
cy i lotnicy am erykańscy  — rancuscy, a n ­
gielscy, niem ieccy, -włoscy, japońscy  idą do 
w_yścigu — Polska niebaw em  w ysyła pilo­
tów do " ścigu na a p a ra ta ch  francuskich , 
a  ponad fa lam i A tlan ty k u  rozw iną się ,,za 
wody napowietrzne**. W ięc, ezv możemy o- 
czekiwać, że kom unikacja  transatlan tycka 
stan ie  się reg u la rn ą?

R ozw ażają spraw ę tą  poważne o rgana  
fachowe lotnictw a.

7j«pełnie inaczej p rzedstaw ia  sie .,ra id ‘‘ 
lotniczy g lo ry fikow any  — bo może być prze­
płacony życiem — aniże li bezpieczny prze­
wóz pasażerów , bagażu, tow arów  — drogą 
pow ietrzną ponad oceanem.

Orliński, de Pinedo, Byrd, Chamberlin, 
to meŚB-’erteln i pionierzy „nowego czasu**, 
im ienia będą się mnożj ć — już Niemej 
przygotow ują s ta rt z B erlina do Nowego 
Jorku  (samoloty marki: Ikw nier, Junkers, 
Rumoter), Wlochj' z Rzymu do P il tdolfji, 
A n g lja  z Londynu do Ifunady itd., lecz do 
otwarcia lin ji regularnych przelotów pasa­
żerskich jeszcze daleko.

Pomysły francuskie i am erykańskie idą 
v kierunki), by lot transoceanowy rozdzie­
lić na etapy — nc stacje dla zasilenia sil­
ników (benzyną, oliwą) — dla napraw, e-

wen ualnej wym iany części zespołu i re­
m ont defektów, które zawsze mogą się jeez- 
cze zdarzyć.

P rzelot u,przerwany 1000 km. może być 
dokonany dzisiejszymi samolotami meTa i r 
wym L to z 25—36 pasażeram i — jak  jednał 
upgą< ić te etapy na morzu? j* rojekty są 1 
nietyłko projekty, ale i „Spółka finanuo 
wa“ dla realizacji zbuaowane będą .sztnez 
ne .. js p y “ w odstępach p 1000 km — pięć 
takich portów wystarczy, aby otworzyć ruch 
napowietrzny na szlaki* Europa-Nowy JorL.

R ycina  p rzedstaw ia  widok tak iego  por­
ta  na pełnym  oceanie z ealym  nowoczesnym 
ko m io i.em  z rad jo s tac ją , obserw ato rjum  
m eteorologieznem , w arsz ta tam i; pionowym i 
re flek to ram i d la przelotów  noc? i hotelam i. 
Blok żelazno betonowy o długości 320 m tr. a 
szerokości aO m. w kształcie podkowy sięga­
jące j w g łąb  m orza na 250 m tr. pozostanie 
na  m iejscu i w czasie najw iększych bnrz 
pędzących fale  z odmętów aż do 80 m tr. głę­
bokości.

Z akłady  A rm stronga w F ila d e lf ii  po­
dały  do p ism  am erykańsk ich , że zdecydo­
w ano budowę portów  tak ich  — pierwszy 
atanie na  1000 km. od posągu wolności; — 
fran cu sk a  Spółka zam ierza postaw ić d rugą  
1000 km. od brzegów F ra n c ji. — I Niem cy

obw ieszczają, że wezmą udział w w ykona­
n iu  tych s tac ji, aby  — „Lufthanza* rozw inę­
ła  olbrzym ie swe techniczne sam olotów  za­
kłady, a  „eksport im pirt*4 na szlaku pod­
niebnym  Berlin-Nowy Jo rk  ożywił ruch  
„P’-zem ysłowo-handlowy“ i podniósł ekono­
m icznie cały  k ra j.

W  łączności z tym i „wido-Kumi przyszło- 
ści“ należy  podnieść,-że w zakresie aw iaty- 
ki — idą  próby  i dośw iadczenia z nowem i 
k o n stru k c jam i sam olotów — s ta rtu ją c y c h  
pione- ro w górę i to albo za pomocą m eta­
lowych skrzydeł albo poziom ych śm ig w 
te j dziedzinie wyłoni się i z rea lizu je  ponę­
tn e  m arzenie „lotu osobistego1* samolot 
dla każdego... m otocjkl napowietrzny.

Inż. Edmund Libański.

Zapiski.
„STRZELEC**, tygodnik, pcśwęcony sprawom 

przysposobienia wojskowego. Ukazał się nr. 16-y. 
Rozpoczyna go artykuł wstępny: Masze Igrzyska, 
który omawiając Igrzyska kulturalno-oświatowe 
Z" . Strzel., stwierdza, że w zagadnieniu przyspo­
sób enia wojskowego, obok wyszkolenia żołnier­
skiego, kwestia przygotowania moralnego odgrywa 
bardzo ważną rolę.

Obszerny dział kroniki strzeleckiej, sportowej, 
krajowej zamyka numer.

Modna choroba.

Lekarz do p ac jen ta :
— Pan ma choroDę „wielkomiejską**!... 

Zatamowanie komunikacji!... Utrudniona cyr­
kulacja w pańskich głównych arterjach...

Wynik wyborew w Brm- 
źamch

Brzeżany, 18 lipca.
Wybory odbyły się w naszem mieście 

w dniach od 13 do 16 włącznie. W I. kole 
głosowało 208 na 278; w II. kole 116 na 127; 
w III. kole 676 na 1767; w IV. kole 1469 na 
3454. Wybrano radnych: 28 Polaków, 8 Ukra­
ińców, 12 Żydów7. J. S.

Anglicy o kobiecie i mał­
żeństwie.

(b) W kraju Bernarda Sbava i Oscara 
Wilde‘a, pięknych girls i majestatycznych ko­
biet Gainsborougtha ukuto kilka świetnych, 
sarkastycznych aforyzmów o kobiecie i mał­
żeństwie. I t a k :

Nie proście kobiety o serce. Może się 
przypadkowo zdarzyć, że je ma i może wam 
je ofiarować!

•  *  *

Kobieta jest wtedy zadowolona, gdy jest 
zamężna, a szczęśliwa jest dopiero wtedy, gdy 
jest rozwiedziona.

• •  •

Mężczyźn' kochają kobiety, a nienawi­
dzą małżeństwa, Kobiety kochają małżeństwo, 
a mężczyzn uważają tylko za środek, wiodący 
do celu!

Kroniki, tirohobycka.
(Od naszego korespondenta.)

Jak w poprzednim numerze już donieś]iśmv, 
zaw ązał się blok wyborczy wszystkich trzech na­
rodowości tak. że dc walki wyborczej stanęły trzy 
grupy: Zjednoczony blok wyborczy polsko-mkraiń- 
sko-żydowski, biok endecji z asjmilantami, oraz 
grupa komunistyczna. W IV kole zjednoczony blok 
wyborczy uzyskał na 3358 cddanych głosów — 
2602 gł., endecja 411, komumśc 345; w 111 kole na 
2376 oddanych głosów, padło na listę bloku 2008 
glosow, endecja otrzymała 326 komuniści 16 a resz 
ta głosów rozstrzelonych; w II kole przeszła jed­
nogłośnie lista zjednoczonego bloku a w I kole pa­
dło na 321 oddanych głosów 241 na Mstę bloku, a 70 
na listę endeck77

Naczelny re d a k to r :
BRONISŁAW LA3KOWNICKL 

Odpowiedzialny redaktor:
JOZEF KRZ S27TOFOWICZ.
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Or.M. Feuring i W T T S S
PRZEŚWIETLANIE I OENTGENEM 
LECZENIE DIATHERMIĄ. — Lwów 27668 

PI. SMOLKI L„ 5. (Kino Marysieńka). Tel. 41—59.

O^iit^slycztte ambuSatorpim
TR* SUWALSKA 4. 2656 Ulgi w spłatacn.
Z ęby sztu czn e  p o  c e n a c h  z n i ż o n y c h .
dit ecjalista chorób drS;j mocz., wener. . skOrn.
Dr. Lowenheck, Trybunalska 4
(oiiok Rynku), tel. 48ll, ord. od 8—9 i 3—5. 2624

Specjalista chorób skórnych I wenerycznych 
l i r  n n ^ itłu '" ! b. elew. klin. wied i beri.

■ iMiUd&CIII ord. od 10-12 i 2-5, w niedzielę 
i Święta od 9-1 Kraszewskiego 3. Tel. 31-42. 26166
B. operator klinik prof. Neumana i Hajeka we Wiedniu

Cr. L. Aleksandrowicz
spec jahsi* ebor. uszu, nosa, ?«rdła i ki tani

obSe ul. Wałowa 11. Tel. 40-75.
27495

Dr. I. MUNDSr Kjalista chorób we- 
n >ry cnych i skórnych
b. sek. szpil. wied. i lwowsk., powrócił i ord. 8—11 
i 2—5, w niedzielę 9 -1 , Lwów, Asnyka 1 róg 
Piłsudskiego (Pańskiej). Tel. 48-01. 2622

S ocjalista  choiób zębów i jamy ustnej 2657

Dentysta Dr. med. ^ENNEH
plac  LTnJi B rzesn iej 1. 1. — Zęby sztu czn e .

O D  P Ó Ł W IE K U  P O W S Z EC H N IE  
ZM A NYZE S K U TE C Z N O Ś C I

NISZCZY■KMwaasajs.

[BRODAWKI

S T ..-6 0 R S K I.W 9K O  R  V
fsrwARD

co
cow

ZĄDAC
wszęoztE

5 zł. tygodniowo 5 zł.
Otmmany, kanapki do rozk ładan ia , m a tera ­
c e  sp ręży n o w e , w io sien n e , szafy , lu stra  itp .

sprzedaje fabryka mebli 2607

F  A mm TA
Lw ów , K rssicPcirh  18 Drugi df,mod Kazim.

PROTEZY
w s ia ik ie g o  r o d ie f y  aparatyg j r s e t y
ortonedyczne najdoskonal. konstrucji \rykonuje:

zakład |gZ@f3 Milllensramech. ortop.
.WÓW, J>. PIEKARSKA L. 1. 25U

Długoletnia praktyka fach, w Niemczech. Austrji, 
Szwajcarji i Francji. Ceny niside, obsługa szybka

Polskie Faoryki Maszyn I tfagonfiw L. ZIE­
LENIEWSKI w Krakowie, Lwowie I Sanoku, 

Spółka Akcyjni.
Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów uchwa­

liło na posiedzeniu w dniu 30 czerwca 1927 r. wy­
płacić dywidendę za rok 1925 '26 w wysokości Z. I. 
25.— za kupon Kf. 20 od każdej pojedyńczej akcji, 
począwszy od 1. sierpnia 1927 i.

Wol ec tego .rypłacać będą za rok 1926, za 
zwrotem kuponu Nr. 10 po Z. 1. 25.— od sztuki, 
począwszy od 1. sierpnia 1927 r . :

Knsa Główna Zarządu Głównego w Krako­
wie, ul. Wolska 4.

Polski Bank Przemysłowy S. A. kład 
Główn/ we Lwowie i jego \ jzystkie Odaziały.

Bank Dyskontowy Warszawski, Warszawa
i wszystkie jego Oddziały,

B ani Gospodarstwa Krajowego w Warszawie 
i wszystkie jego Oddział;

Oesterrei iiisehe f>edit Anstall ftlr Handel 
und Gewerbe Wien (w Wiedniu).

„Mercurbank“ in Wien (w Wiedniu). 2776

Momentalne foto­
graficzne aparaty 
Groszkowe i Inne 
ra w s k i jarmarcz.
Cennik bezpłatnie.

M ILN E R
W AR5£AIVA  
ul. Mławska 5/17

2721

O l S a m i  plamy wątrobiane, wągry I rszelkie 
■ I I I  71 pryszcze u s u w a  niezawodnie znany 

ze swej skuteczności
KREM 2 MLEftA LiLJOWEGC*.

Ponulto poleca się wypróbowane wyroby z mleka 
liliowego rUDER z mleka liliowego w trzech ko­
lorach. MYDŁO toaletowe z mleka liljowego naj­
lepszej j ikosci. 5HAMPON do włosów z mleka liljo­
wego. JOtrEDERMA, krem do rąk i twarzy (nazwa 
prawnie chroniona). — Skład wysyłkowy: Apteka 
Madeyskiego, Lwów, Zielona 33. żądać wyra nie: 
wyroby apt ki Madeyskiego, Lwów, Zielona 33. — 
Należy unikać wszelkich naśiadownictw. 2700

m

DZIERŻAWY
w ielk ości £80 do aCn hektai ów, ik o m a n so w a n eg o , z do-  
sfatsczneEtii zab u d jw an iam i, p o ło ż o n e g o  nie dalej, jak  

6 km . od stacji k o le jow ej, początkuje

Państwowa Fabryka Zwi|zscńw Azotowych 
w Chorzowie

celem założenia stacji doświadcz, nawozów azotowych.
Oferty z dokładnym opisem i warunkami należy 

kierować pod adresem Dyrekcji w Chorzowie. 2774

l"QQ zł. gwarancji za 
skutecznr sei NIerlirni 

przekonajcie sfą 2
Ś w ia to w e j s ła w y  w ró g  n a ­
g n io tk ó w  i o d c isk ó w  ,,U ni- 
e u m “  p re m io w a n y  17 z ło ­
ty m i m e d a la m i za  s k u te ­
czność  p rz e p ro w a d z i p rzez  
k ró tk i  c zas  o p e ra c ję  n a ­
g n io tk ó w  i odc isków  k a ż ­
dem u  c ie rp ią c e m u , w d o ­
m u . Z a p ła ta  n a s tę p n ie  po  
w y  leczen i n. — ZG Ł A SZA Ć  
L IS T O W N IR  DO W IL K U  
P O D  łfU N IC U M “ . 2719.

Czytajcie
„W iek

N iiw y ‘!

KOMU
z a le ż y  n a  z a k u p n io  n a jp e ­
w n ie jsz y c h  p re z e rw a ty w , 
n ie c h  ż ą d a  n iez w ło czn ie  
z a jm u ją c y  c e n n ik  z 2 w z o ­
ra m i za  zł. 1, s  3 w z o ra m i 
z ł. 1.20, % 4 w z o r. z ł.  2, w  
z n ac z k a ch  p oczt. — tu z in  
z ł. 4, 6, 9 i 12. NOWOŚĆ! 
B ło n y  m e k sy k a ń s k ie . W y ­
s y łk a  p o cz t, z u p e łn ie  d y s k r .

Perfumerja S. FEB ERA 
Lwów, SYKSTl KA 7.

Idom w ła s n y ) . 2314

P R A C O W N IA  r y m a r s k a  A . 
P a łk i ,  u l .  K o c h a n o w s k ie ­
go 43, p rz y jm ie  c z e la d n i­
k a  o ra z  u c z n ia  do p r a k ­
ty k i .  27521

G O S P O D Y N I z n a ją o a  się  
n a  g o s p o d a rs tw ie  w ie jsk im  
do m a łe g o  g o s p o d a rs tw a  
ko ło  B rz e ż a n  p o szu k iw a ­
n a . Z g ło sz e n ia  M a r j a  T l- 
g e ro w a , L w ów , u l. W o l­

n o ść  12, od goclz. 1—2. — 
27461

S Ł U Ż Ą C A  do w sz y s tk ie g o , 
u m ie ją c a  d o b rz e  gotow ać* 
7, d o b ry m i p o le c e n ia m i — 
z o s ta n ie  z a r a z  p r z y ję ta .  —* 
W iad o m o ść : L is to p a d a  33.

P O  SZ U JI s ię  k ra  w czy ­
n ię  — b ie li / .m a rk ę  na  w y­
ja z d , z a  u tr z y m a n ie  i m ie  
sy k an i o. H o n o ra r io m  n ie  
je s t  w y k lu c zo n e . Z g ło sze ­
n ia  lis to w n o : lu s p .  K rz y ­
ż o w a, B o b rk a . 27062.
IN T E L ., b a rd z o  zd o ln e g o  
p r a k ty k a n ta  p o s z u k u je  — 
f i r m a  W O S K , u l .  K ra k ó w  
s k a  21. 27i>5«.
P O S Z U K U JĘ  s ta r s z ą  po­
rz ą d n ą  k o b ie tę  do p ro w a ­
d z en ia  m a łeg o  g o s p o d a r­
s tw a  i m a ły c h  d z iec i. U l. 
J a n o w s k a  40, M a lic k a . —« 

27646.
P O S Z U K U JĘ  p a n ie n k ę  — 
z u k o ń c zo n a  szk o łą  h n u d to  
w ą. K o p e lm a n , p lac  K a p i ­
tu ln y  3. 27641.
P O S Z U K U JĘ  n a ty c h m ia s t  
p r a k ty k a n ta  z  począł k a m i. 
Z a k ła d  f r y z je r s k i  T h u r  —. 
Z y g m u n to w sk a  14. 27643.
P R A K T Y K A N T  p o s z n k iw a  
n y  do m a g a z y n u  m eb li.
K o p e rn ik a  23. .27631
P O S Z U K U JE  s ię  s łu ż ą c ą  
ze s p rz ą ta n ie m  i g o to w a ­
n iem . W iad o m o ść : G ró d e ­
c k a  67, u g o s p o d a rz a . —f

2?S3K
P R A K T Y K A N T A  do s k le ­
p u  e le k tro te c h n ic z n e g o  —i 
p rz y jm ie  inż . P io t ro w s k i,  
P i ł s u d s k ie g o  11. 27627
P O S Z U K U JE  s ię  p ie rw szo ­
rz ę d n ą  k u c h a rk ę  n a  w y ­
ja z d  do p e n s jo n a tu .  Z g ło ­
s z e n ia  lek . d e n ty s tą  W oia- 
b o rg , G ru n w a ld z k a  N r. 2.

2762L

U C ZN I do  p r a k ty k i  p rz y j  
m ie  ś lu s a r n ia  u l. B em a  
N r. 12 B. 27443

M ŁO D Y  fa c h o w iec  m a te ­
r ia łó w  d rz e w n y ch , do  p r a ­
c y  na  p la c u  sk ła d o w y m  — 
n a ty c h m ia s t  p o s z u k iw a n y . 
Z g ło sz e n ia  z  p o d an io m  do 
ty c lic za so w e j p ra c y  p>»d

2 U C Z N I p rz y jm ę  — do 
n a u k i p io lc a rs tw a  od z a ­
ra z .  W iad o m o ść : Z n ie s ie ­
n ie  N ow e, p ie k a rn ia  So­
c h ac k ie g o . 27561
Ś L U S A R K I A , H a l ic k a  9 — 
p rz y jm ie  ch ło p có w , 27563
P O T R Z E B N A  z a r a z  k u ­
c h a r k a  do  w sz y s tk ie g o  — 
7, d o b ro m i ś w ia d o c tw a m l. 
Z y b lik ie w ic z a  49, I I I ,  p ., 
d rz w i (i. 27567
S Ł U Ż Ą C A  u m ie ją c a  g o to ­
w ać  z a ra z  p o trz e b n a . — 
Z g ła sz ać  s ię  od  12—4, P o r  
so n k ó w k a , in ż . K o z ło w sk i.

27593
IN K A S E N T A  p rz y jm ie m y . 
I ta l io  j a  lu b  g w a r a n c ja  — 
w y m a g a n a . L is ty  d<i A dm . 
W ie k u  pod „ I n k a s e n t  55“ 

27603
P O S Z U K U JE  s ię  c h ło p c a  
7, le p sz eg o  d o m u  do z a k ła ­
du  d e n ty s ty c z n e g o . Z g ło­
s z e n ia  m ię d z y  godz. 1—3,
G ru n w a ld z k a  2. 27624.
SŁ U Ż Ą C A  do  w sz y s tk ie g o , 
u m ie ją c a  g o to w a ć , z a r a z  
p o trz e b n a . L o g io n ó w  5 — 
I I I .  p ię tro .  27622.
P O S Z U K U JĘ  s łu ż ą c ą  lub  
d o c h o d ząc ą  n a  c a ły  d z ie ń , 
b ez  g o to w a n ia .  U l. G ip so ­
w a  54. 27613.
PO SZ U  TC i ' J  E  sio  i o p szą
d z iew czy n ę  do  p ię c ie  le ­
tn ie g o  d z ie c k a  i w y k o n y ­
w a n ia  dom u w oj ro b o ty ;  — 
p ie rw s ze ń s tw o  m a ją  N ie m ­
k i ;  d o k u m e n tu  w ażn e . — 
K a n to r ,  Boi m ów  N r. 6 — 
TI. p . 27666.
K A S J E R K Ę , r e l ig .  rz y m ­
sk o  — k a to l ic k ie j ,  p r z y j ­
m ie  n a ty c h m ia s t  H u r to w ­
n ia  K u p ie c  tw a  P o ls k ie g o , 
W a ło w a  5. P ie rw s z e ń s tw o  
r e f le k ta n tk i  z p r a k ty k ą  
b u c h a l i  e r y jn ą  i s k lep o w ą  
(e k s p e d y c ja ) .  Z g ło sz e n ia  o- 
s o b is te  ty lk o  o  godz . 10 
p r/.cd po i ud ui o m . 27644.

„Drzowo** do A d in in is tr :  
W io k u . 276*58.

P A N IE N E K  do ro b ie n ia  
p u d e łe k  i w oreczków  p a ­
p ie ro w y c h  p o s z u k u je  fa - 
h ry lca  p u d e łe k  I .  S p ie g o l- 
b e rg , P iłs u d s k ie g o  12. — 
O hoznnuo z p ra c ą  — n r.iją  
p i orws7,eiiStwo. 27655.
N IE W IA S T Ę  do p ro w a d z ę  £  
n i a  d om u  i o p ie k i dz.io- 
c k a  p o s z u k u ję . L is ty  po d  
„ P r y w a tn y  33 ‘ do A d mi u . 
W ie k u . 27654.
SŁ U ŻĄ C A  do w s z y s tk ie g o , 
a g o to w an io m  p o trz e b n a . 
Z g ło sz e n ia : N ow y  Ś w ia t 4, 
I .  p ię tro , na  p ra w o , godz . 
5—6. 27767.
P A N IE N E K  d«i m a lo w a ­
n ia ,  c h ło p c a  do  p o s y łk j —i 
p o szu k u je m y . „ S a ty r "  u l. 
S a d o w n ic k a  14, godz . 9—11 

27708.

E AŃ  S T  W  O W Y  Z a rz ą d  w o­
d n y  w  S ta n is ła w o w ie  Cul. 
P io t r a  S k a rg i  5), p o szu k u ­
je  m o e lia n ik a  (b . w o jsk o ­
w ego) o b e zn a n e g o  d o k ła ­
d n ie  z  u ż y w a n ie m  ś ro d k ó w  
w y b u c h o w y c h . — k tó r y b y
m ó g ł b y ć  z a ję ty  p rz y  w y 
s a d z a n iu  p ilo tó w  po  7-ni- 
pzczonych  m o s ta ch  w o je n ­
n y c h . 2771
D O C H O D Z Ą C A  od 3 - 7  — 
z n a jd z ie  7-ajęcie du łlzio- 
e k a  roc7.nego. S o b ieszczy - 
z u a  9. 27702.
U C Z N IA  do  p r a k ty k i  po­
trz e b a  do  h a n d lu  p o rc e la ­
n y  i n a c z y ń  k tic lip itn y ch . 
A r t u r  B a r to sz , ró g  Ki n o r­
n ik  a . 25X61.
P  R A K T  Y ‘K A N T  den  t - s t y ­
c z n y  j i r z y ję ty  z o s ta n ie  z a ­
ra z .  Ż y b ilk ie w ie z a  N r. 45.

276 9 u
C H Ł O PC Ó W  d i  p r a k ty k i ,  
j ir z y jm io  Ń lu sa r iiia  - -  u l, 
S y k s tu s k a  34. - 27697.

P O T  IW  E BN? A  g o sp o d y n i, 
z.ft z n a j  m  o śc ią  Inud ia lto - 
r j i .  Na B ton io  1, T. b r- iin a  
I .  i»., n a  p ra w o , gnd«. 91-22 

27694.
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P O S Z U K U JE  s ię  ru ty n o -  i 
w n n e j p a n ie n k i  * d o b ram i 
ś w ia d e c tw a m i do p ięe io  le ­
tn ie g o  c h ło p c z y k a  n a  p ro - i 
wincję. ZgLttsić się od 12 
do i  u  p . B a d ia n o w c j — 
N o w y  Ś w ia t la . 27088

A G E N T A  z d o ln e g o  — n a  
L w ów  i p ro w in c ję  p o szu ­
k u ję  Z g ło sz e n ia  z p o d a ­
n ie m  e u r r ic ii l łu m  v ita o  i ! 
r e fe re n c ja m i do A d m in is tr  
W ie k u  pod  , jP o d ró in ,ia e v “ . i 
___________________ 27486. ,

BZ-IEłW  M Y N K Ę dn j ia n łd  ! 
m o d n ia rs tw a  p rz y jm ę  za- i 
r a z .  M a g a z y n  m ód M icha- j 
l ik ,  A k a d e m ic k a  N r .  23, I 

27G8Ł

P R Z Y J M Ę  c h ło p c a  szew ­
sk ieg o  3 p o c z ą tk a m i. U l. 
Z ie lo n a  3. 27671.
SŁ U ŻĄ C A  do w sz y s tk ie g o , 
p o trz e b n a . Z g ło sić  s ię  u l .  
K u rk o w a  12, godz . 8—4 — 
d o z o rca  w skaże . 2767A

G T M N A Z JA L IS T K Ę  (sem i- 
n a rz y s tk ę j  do z a ję ć  b iu ro  
w y  eh częściow o n a  w si. — 
G iebu łtow ie?:. "Nowy Ś w ia t 
N \  5, od  3—4. 27676. ‘
P O S Z U K U JE  p ie k a rz a  — 
s p e c ja lis tę  ty lk o  d o  G ra ­
h a m a  i c h ic h a  z d ro w o tn e ­
go  ■ p ła c a  w e d łu g  je g o  
z d o ln o śc i. Z g ło sz e n ia  n a  
m ie js c u . F a b r y k a  „M er- 
k u r y " ,  L aw n d ó w k a . 2768A.
P r ;S Z U K U J F  ru ty n o w a ­
n y c h  zas tęp có w  3 b ra n ż y  , 
c u k ie rn ic z e j  z  k a u c j ą  ln b  i 
g w a ra n c ja  h ip o te c z n a , n a  
p o w ia ty  W o jew ó d z tw a  Iwo 
w sk ieg o . Z a s tę p cy  m u szą  - 
m ie szk a ć  w  o d n o ś n y c h  m ia  
s tn ch  p o w ia to w y ch . Zgło- i 
s z e n ia  p isem n e  do  A d m in . ! 
W ie k u  pod  „CzekoJedT-**. , 

276FA i

U M E B L O W A N Y  p o k ó j. -  
o sobne  w e jśc ie , d la  so li­
d n e g o  p a n a  z a ra z  ln b  od 
1 s ie r p n ia  d* w y n a ję c ia .  
W iad o m o ść  od  c z w a r te j  — 
N a b ic ia k a  23. p o d w ó rze  — 
na lew o . 27G6?.

K L A T K A  sch o d o w a , pokó j 
u m e b lo w a n y , e le k t ry k a  — 
w v n a jm e  od 1-go s o lid n e ­
m u z am o żn ie jsze m u  k a w a ­
le ro w i. C h rzan o w sk i oj 14, 
t t j P .  21C73.

L E T N IS K O ! Z IM N A  W O­
D A , o d s tą p ię  p a n o m  pokó j 
B lonoezny b lis k a  d w o rca . 
L is ty  po d  „ L a s "  A d m in . 
W raku . 27675.

SZ U K A M  m ie s z k a n ia  p rz y  
s ta r s z e j  o so b ie  lu b  sk ro m ­
neg o  p o k o ik u  w J . d z ie ln i­
cy  do  W ie k u  p od  „K rn w - 
c z y n i" .  27734.

P O K Ó J  f r o n to w y  -um eblo­
w a n y  di a je d n e g o  P a n u  
do w y n a ję c ia ;  S a p ie h y  67. 
I .  p .  n a  le w o . 27733

M ŁO D E b ezd z ie tn e  m a ł­
żeń stw o  p o s z u k u je  3 p o k o ­
je  7, k u c h n ią  za  8 le tn im  
czy n szem  -z g ó ry . W ia d o ­
m ość do W ie k u  pod  . K o m  
f o r t " ,  27722

M A G A Z Y N  n a  m a s z y n y ;
b lisk o  e e n tn im  e w e n tu a l­
n ie  obok  g ł .  d w o rc a  p u ­
sze  k  iw a  r y  • R icso l, H e t­
m a ń sk a  24, 27712.

P O S Z U K U JE  — s ta rsz e g o  
c h ło p ca  z d o b re m i św iad e ­
c tw am i do o b s łn g i; . J a i - 
m o n "  pL  M a r ja c k i 4. 27732

P IE R W S Z O R Z Ę D N A  im  
e ty n e ja  f in a n s o w a  p r z y j ­
m ie  n a ty c h m ia s t  zdolDą 
p o lsk o  - n ie m ie c k ą  s te n o ­
ty p ie  tk c  o ra z  m ło d szeg o  
u rz ę d n ik a .  obzn  a j ć m io n e ­
go  z k o re s p o n d e n c ją  p o l­
sko  -  n ie m ie c k ą  3 k s ię g o ­
w o śc ią . O soby p o s ia d a ją  co 
p ra k ty k ę  w  zaw o d z ie  n bez  
p ie c ze n io w y m  m a ja  p ie rw ­
szeń stw o . Z g ło szen iu  p o d  
..S ta ło  z a ję c ie  187" do 
B iu r a  d z ien n ik ó w  S ch e re - 
r a .  P a s a ż  H u u sm a n a . 27723
P A N N A  d c  k a sy , p iszą c a  
ś re d n io  n a  m a sz y n ie  za  
w y  rm g ro d z e n ie m  zł. 13 
mi*fi. z o s ta n ie  n a ty c h m ia s t  
p rz y ję ta .  A d re s  z ap o d a  
„N o w a  R ok  lam  a "  B a to re ­
go  26. 27717.

P O S Z U K U JE  * ię  od e a r a i  
f ro o b ła n k l do  8 i  p ó ł  le ­
tn ie g o  d z ieck a . .Św iade­
c tw a  p ie rw s zo rzę d n e  w y ­
m a g a n e . ZgToszonia l is to w ­
ne  do  B iu ra  og łoszeń  So­
k o ło w sk ieg o , J a g ie l lo ń s k a  
p a d  „M . S. 828“ .____ 27714
ZD O L N E G O  c ze la d n ik *  — 
ś lu s a rs k ie g o  w a rs ta to w c a  i 
ch łopców  do n a u k i  p o szu ­
k u ję .  P ie k a r s k a  14. 27670.

Z K L A T K I schodow ej — 
e le g a n c k o  u m e b lo w a n y  po 
k ó j,  fo r te p ia n ,  k o m fo r t  — i 
p rz y jo z d n o m n  lu b  s ta ło . — 
P io t r a  i P a w ła  25, p a r te r ,  
n a  Iow o. d rzw i 3. 27699.

D Y PL O M O W A N A  n a u c z y ­
c ie lk a  p rz y g o to w u je  do  
po p rą w o k  i m a tu ry  z f r a n  
c u sk ie g o , n ie m ie c k ie g o , — 
u d z ie la  k o n w e rsa c ji o ra z  
w y u cza  k o re s p o n d e n c ji .  — 
D łu g o sza  87, I I .  p. 27409

P O P R A W K I, p rz y g o to w a ­
n ia ,  (g im n a z ju m , szk o ły  
ś re d n ie ) ,  p r z y jm ie  r u ty n o ­
w a n y  n a u c z y c ie l. Zgłoszę 
u la :  M a rd ę r ,  — G m ach

S k a rb k a ,  s k ła d  f a rb .  27590

W  S Z K O Ł Ę  TAŃCÓW  -  
H e n ry k i B ry s io w e j.  u lic a  
K a to w sk ie g o  L 23, I I .  p .. 
ro z p o c z y n a ją  s ię  k n ra a  
w sze la k ich  ta ń c ó w . N ii«zy  
W y ższy , o s ta tn ie  k re a c je  
aezomi- D la P . T . N a u czy  
c io łe k . N a u cz y c ie li,  A b itu  
r je n tó w  szk ó ł h an d lo w y ch  
i p rze jn y slo w y ch . — Dla 

o sób  p rz y je z d n y c h  n a  żą ­
d a n ie  g a d z in y  le k c ji oso­
b n e . W je d n e j  g o d z in ie  — 
w y u c za  s ię  je d e n  ta n ie c .  
T a ń c e  w y n c zn  p ie rw s z o ­
rz ę d n a  * i ła :  z a  n a u k ę  się  
ręczy  C en y  n is k ie . 24965
M A T E M A T Y K I u  city p r o ­
fe s o r  g im n a z ja ln y ;  B a to ­
r e g o  *4, c zw a rte  p ię tro  
o d  4. 27502

iZ G y u B M
Z G IN Ą Ł  w ilc z u r  G A ŁG A N  
c za rn o  — p o p ie la ty ,  z w y ­
tło c z o n ą  g w ia z d ą  w s ie r  
ś c i n a  g rz b ie c ie  ło p a te k .
Z a w y n a g ro d z e n ie m  oddać  
W ało w a  16, S zefostw o  A r­
ty le r i i -  27521
U N IE W A Ż N IA M - tóążoezT  
kę  w o jsk o w ą  — w y d a n ą
p rze z  P .  K .  17. n a  n a z w i­
sko  M a r ja n  L a c h m a n n  —• 
L w ów , Z an ik o w a  6. 27726
U N IE W A Ż N I AM książeez- 
k e  w o jsk o w ą  — w y d a n ą  
p rz e z  P .  K . U . R aw a  r u ­
s k a  na  n a zw isk o  A n d rz e j 
S ło m ian  n y . 27689,
P I E S ,  c h a r t ,  s a m ic a , zag i-  
II.*:*. O d p ro w a d z ić : S ło w a ­
ck ieg o  16, I .  p . 27672,
U N IE  W AŻNTAM  s k ra d z i o-
n ą  k s iąż e c zk ę  w o jsk o w ą  — 
w y d a n ą  p rz e z  P . K . U . 
Lw ów , n a  n a zw isk o  F e- 
d  u szko  M ich a ł. 27632
U N IE W A Ż N IA M ^ z g u b io n ą  
k s ią ż k ę  w o jsk o w ą , w y d a n ą  
p rz e z  P .  K . U . Z łoczów  — 
M a r ja n  Z d rz a łk a , P r z e m y ­
ś la n y ._________________27623
U N IE W A Ż N IA  s ię  k s ią ż e ­
czkę  w o jsk o w ą  w y d a n ą  
p rze z  P .  K . U . K a m io n k a  
S tr .  na  n azw isk o  A d am a  
Z ło cz y ń sk ieg o . 27615.
Z N A L E Z IO N A  k s iąż e c zk a  
w k ła d k o w a  B a n k u  H ip o ­
teczn eg o  do o d e b ra n ia  w 
k io sk u  p rz y  SzkoJe K o n a r ­
sk ieg o . u l .  S a p io h y . 27781.
D R .” "W A W R Z Y N  I  E cT  K o rn  
u n ie w a ż n ia  z g u b io n ą  k s ią  
źoozkę w o jsk o w ą  w y s ta ­
w io n ą  p rze z  P .  K . TT. — 
Lw ów —M i a s to . 27715.

M ałżeństw a*
M IŁ A  ż y d ó w k ą  posmaku- 
je  in to ł .  m ę ż cz y z n y  do la t  
85, n a  s tan o w is k u , — Cel 
m a tr .  L i s ty  d o  A d m in is tr .  
W ie k n  p o d  „ P o s a g  w  go- 
tó w o e‘\  27673.

R U TY N O  >V A NA "ogpody-
n i  d w o rs k a , l a t  40, s y m p a ­
ty c z n a , u c zc iw a , p ra c o w i­
ta ,  p r z y jm ie  p o sad ę  od  za ­
ra z .  L is ty  pod „B ezdom na* 
do A dm . W ie k u . 27547

P IE L Ę G N 1 A R K A  OHO-
R Y C 1I, R a lic z y n o w s k a , — 
M u ra rs k a  39. 27057

A K U S Z E R K A  — p rz y jm ie  
P a n ie  n a  c za s  s ła b o ś c i; 
J ó z e fa ta  3 p a r to r ;  D eu tsch - 

v m a n n . 26929

A K U S Z E R K A  L u tk o w sk a ,
p rz y jm u je  p a n ie .  A sn y k a  
N r. 9, d rzw i 2, p a r te r .  —

27337

R O L N IK , k a w a le r ,  l a t  45, 
P o la jt.  k a to l ik ,  lu te t . ,  — 
sy m p a ty c z n y , o żen i s ię  
js u c z c iw ą  n ie z a le ż n ą  o sobą  
do  l a t  45. N a jc h ę tn ie j  z i*  
ką , k tó r a  b y ła b y  sk ło n n ą  
dopom óc do  w y d z ie rż a w ie ­
n i n fo lw a rk u  w  K się s tw ie  
P o z n a ń sk im . P a n ie ,  ln h ią -  
Of» c ich o  1 s p o k o jn o  w i t j -  
&kle ży c ie , ra c z ą  s w o je  po  
w ażn e  u f e r ty  ty łk®  z p e ł 
n y m  sw ym  a d re se m  k ie ro  
w n ć  ła sk a w ie  d o  A<Lmin: 
W ie k u  po d  o n  om 45'*

27618.

IN T E L , pan .na  sem in a-
r z y s ik a ,  u ia i  szy ć , p o szu ­
k u je  p o sad y  ja k o  B O N A  
do d z iec i lu b  za  sp rz ed a w  
czy n ię . Z g ło sz e n ia : M. K . 
L w ów , n i .  N ow oj rz eźn i 
L  29._________________ 27645.

E G Z A M IN O W A N Y  m a sz y ­
n is ta  — s zo fe r , p o d k u w acz  
k o n i, m e c h a n ik  m a sz y n
ro ln ic z y c h , s zu k a  p o sad y  
m a sz y n is ty  lu b  do  p łu g ó w  
m o to ro w y c h  n a  s ta le  lu b  
n a  sezon . L is ty  do A dm : 
W ie k u  po d  F . D . 27639.

E N E R G IC Z N Y  k a w a le r  — 
p o s z u k u je  ja k ie jk o lw ie k  
p ra c y .  Ł a sk aw e  l i s ty  pod 
„ N a ty c h m ia s t"  do  A d m in . 
W ie k u . 27727
B IU R O  N iem czy  n e w sk ie j, 
Lw ów , P la c  A k a d em ick i 3. 
T e le fo n  13-GŁ p o le c a  n a u ­
c z y c ie lk i,  n a u c z y c ie li ,  — 
F r a n c u s k i ,  N iem k i, p ie lę ­
g n ia rk i ,  f r o b la n k i ,  k lu e z n l 
ee , g o s p o d y n ie , szo feró w , 
m a sz y n is tó w , o g ro d n ik ó w , 
w oźn iców . M o ra lis tó w , — 
słu żb ę  r e s ta u r a c y jn ą ,  h o te ­
lo w ą , sk lep o w ą , fo lw a rc z n ą  
ag ro n o m o w , le śn ik ó w . — 
_______________________ 27703
O SO B A  w  ś re d n ic h  la ta c h  
p o szu k u je  p o s ad y  ja k o  g o ­
sp o d y n i r, g o to w a n ie m . — 
L is ty  pod „ P iln o ś ć *  A dm . 
W icku . 27691, j
IN T E L ., p ra c o w ita  o so b a , I 
*  p ię k n o m i p o le c e n ia m i — 
ro z u m ie ją c a  w szcch stro n - 
n io  g o sp o d a rs tw o  w ie jsk ie , 
m io jsk io , dobrz.> g o tu je  — 
s z y je ,  p o s z u k u je  s a m o is tn e  
go  z a ję c ia  w e d w o rze , ka- 
z y o ie , p le b a n j i  lu b  w  d«- 
m io  p ry w a tn y m . "W iado­
m ość p . S p o li ta k ie w ie z  — 
L w ów , Ł yczakow ska . 1. — 
I .  p. 17690.

A K U S Z E R K A  p rz y jm u je  
p a n ie  na c za s  s łab o śc i. — 
W ało w a  27, p a r te r  p ra w y , 
p rze z  po d w ó rze . 26068
100 D O LA R Ó W  p o ży czk i 
p o s z u k u je  k u p ie c ;  g w a r a n ­
c ja  i  procen t, a ap o w n io n y ; 

} Z g ło sze n ia  W iek  N ow y  — 
„ M io sz c z a n in " . 27737

: P IA N IN O  w ypG życzę; — 
! „Grota**, S a p ie h y  2. 27738.
i

Kupnó-Sprzedaz;
N A  W Y JA Z D  g ra m o fo n y  
k u fe rk o w e  i  p ły ty  n a j ta ­
n ie j  u f i r m y  M E L O D JA , 
K o p e rn ik a  5, te ł .  8—59. — 

25648
A U TO  D O RO Ż K A  F o rd  — 
<* k o n c e s ją  i g a ra ż e m ) — 
o ra z  F ia t  3 to n n o w y , do 
s p rz e d a n ia .  N a B a jk a c h  11 

27475

W  ÓZEK  n a  ry g o ra c h  i u- 
p rz ą ż  w d o b ry m  s tu n io  — 
p o szu k u ję . Z g ło sz e n ia  — 
R y n e k  41, I I .  p . 27496

S P R Z E D A M  dom  m u ro w a ­
n y  3 o g ró d k io m . B o czn a  
K u lp a rk o w s k ie j  N r. 23. — 

27533
M O T O C Y K L  z  w ózkiem  — 
s p rz e d a  a n to  — g a ra ż  
W e rn e ra ,  M ich a ła  N r 8.

275S7
N A J P IĘ K N IE J S Z E  T O R E ­
B K Ę  P A R A S O L K I D A M ­
S K IE  o s ta tn ie j  m ody , n a j  
ta n ie j  p o leca  — R u d o ll 
F lu h r ,  L eg jo n ó w  21
P E R F U M Y  F R A N C U S K IE  
K o sm e ty k ę , b a je c z n ie  t ą  
n io  po leca  R u d o lf F lu h r ,  
L eg jo n ó w  21.
W Y T W O R N A  b ie lizn ę  m ę­
s k ą  i k r a w a ty  o s ta tn ie j  
m o d y  po leca  n a j ta n ie j  Ru* 
do lf F lu h r .  Lw ów . L e g jo ­
nów  21. 2647

W A NN Y t rw a ło  k ą p ie lo ­
w e 28 z ł .,  g d z ie in d z ie j to  
s a m e  40 z ł., p o lec a  w ła sn e ­
go  w y ro b u  W o jc ie c h  Z a ­
ją c ,  O sso liń sk ich  14, te le ­
fo n  40-32. R o b o ty  d ach o ­
w e, k ry c ie  i m a lo w a n ie  — 
w y k o n u je  w r a ta c h .  27385
F O R T E P IA N  k ró tk i ,  p ły ta  
m e ta lo w a , sp rz e d a m , 1.600 
z ło ty c h . Ł ycza jcow ska  57 — 
p odw órze , I .  p ię tro .  27568
W IE R T A R K I S Ł U P O W E  
do 25 m m . ta n io  do n a b y ­
c ia ;  W a r s z ta ty ,  K o łłą ta ­
j a  5. 2G658 ■

w dobrym stanie zaraz okazyjnie SPRZEDAM. 
D anki Sakra.nentek 5, II. p. Od 2 do 4. — 

codziennie! 27712

R U T Y N O W A N A  m n n d a n - 
tk a ,  b ieg le  p iszą c a  n a  irm- 
a z y n ie , p o s z u k u je  p o sa d y  
o w e n tu a ln io  inm i za jęc ie  
b iu ro w e . L is ty  do A d m in : 
W iek u  po d  „M undantkn**.

27677

M Y D Ł A  k w lą t^ w e , k ą p ie ­
lo w e . hygioiL iczjio w n a j ­
w ięk szy m  w y b o rze , n a j t a ­
n ie j  u  N n e h ta , G o łn ch cw - 
s k ic h  1L  27659.

G O Ł Ę B IE  K R A K U S Y  w e 
w sz y s tk ic h  k o lo cach , ta n io  
s p rz e d a . L is ty  do A d m in : 
\V ioku  pod  „G łęb io** . — 
_______________________ 27653

DOM , o g ró d , s ta jn ię  sp rze  
d a m , 1.6Ó6 dM ., n a  Ż ó łk iew  
s k ą  ro g a tk ą .  Ł u k o m ^k a  — 
za  G n io tą . 27644

K U P IĘ  m o to re k  e le k t r y ­
c z n y  1/16 H . P . 1 m a s z y ­
n ę  do  a zy e ia  „ S in g e r a 44 — 
M u lle r, K a m p ia n a  N r .  15, 
pa r t e r .________________ 27572

DOM  n o w y , 5 u b ik a c j i  — 
z  o g ro d em , a k le p  s  to w a ­
re m  i nklop  ty to n io w y , — 
24 p n i  p a s ie k i ,  z a r a z  do 
s p rz e d a n ia  ln b  w y n a ję c ia .  
K o to w icz , B arazczo w ice . — 

27523

U K O SC K O N  Y kon«»,T-w at%  
rz y s ta  u d z ie la  le k c ji  g r y  
n a  sk rz y p c a c h . — P a s a ż  
H a u 8 m a n a  8, I .  p ię tro .  — 
od 5 -8 .______________ 27688.
N m t iE G K I E G G ,  u d z ie la  ‘ 

fd la  p io rw s so rz ę d n a . D o­
c h o d zą c a . Z g łoszen ia.: K a - 
docka  b oczna  8 A , w illa  

’ K a n a ro w s k ic h , od 1 do 4 . ,  
27GS6.

U D Z IE L A M  le k c ji  ję z y k a  
A n g ie lsk ieg o  © ras h e b r a j ­
sk ieg o . U czę w  k ró tk im  
czasie  b ie g le  i p o p ra w n ie  
c z y ta ć , p is a ć  i  ro z m a w ia ć . 
Z g lo saen a  p rz y jm u ję  u  L a  
z a ra  S o h la n g e ra ,  dom  
F r e n k la ,  S e rb s k a  N r. 4 — 
I I .  p ię tro .  27628.

P R Z Y S T O JN Y , l a t  11, — 
rz ą d . s ta n o w is k u , n a  u r lo ­
p ie  do 27. b- Tn . p o s z u k u ­
je  to w a rz y sz k i ty c i a  celem  
m a łż e ń s tw a . L is ty  p o d  
»Jj . 27" do  A d m . W ie k u .

37667.

Interesalraadlt
■n.SIĘ<Jxs.iJZE! Mfcui m iu- 
w k»T jo i  lo k a . n a  k  ę ę  
n ię  p rz j  r  T n o T p a ln e J  n i l  
o j -r DilfcSei obw odow em . 
In fu  u ia o ji u d z ie la  F I C  — 
■ W ysp ia tsk icgo  .0 . k7643.

PosadipfiSiukigą
PORZUKTDJF pnicój % ka cT T JD E N i ( tk a ) do  p rz y  PIELF,G  ZIARKA, N ie m n a
c h n lą  '■ 'proi.t o d  •'•oepods- go tonran^a I .p in y ,  h i i . to r j l  p o a zn k n jo  p o s a d y  lo  n ie -
r z i  z a  ro e m w ir ;/.yn, zom. , K o o s ra f ji ,  k la s j  c z w a r te j  n o y lę e ia  lń p  sta..łzycU
L is ty  pod B ez d z ie tn e  m a ł s im - a z ja ln e j  p o tr r o b n y .  — J z ‘ c i. L io tj do  A d m iii:
ż eń s tw o  K . K .“  do  A d m in . O głoszenia: B o g d a n ó w k a  W ie k n  po d  „ Z d o ln a " . —
V?. .k u . 2770A ; 7_ ‘  7 T / 2 J ___________________________g74Tl
B O a k J  f ro n to w y , o sobn  'I 'T Ł M A T F K I  — p rz y -
w e jśc ie , p rz y  in te l .  ro d z i ro d y , fizyki, o h o m jl (po- !
n io  do  w y n a ję c ia .  W in lo p ra w k i — lę z n m in -  — m a !  
p o ś ć :  K ir s e h b a n m , t l n j l  a ra ) n d z ie la  p ro fe s o r ,  — j
L u b e ls k ie j  11, I I .  p ię t ro  — ; A n tc n ic p o  7. I .  p .  " - 4 .  |
_______________ SlSafl. ___  _____ —da I
POTCńJ u m e b lo z a  y , kot TrTlZTF.LE le k c ji ę t j n a
fo i t, to le fo n . O g lądać  o d s k r z y p c a c h  :o 'o  i  d o b rze  
3—5 popol., 29 l i s t o p a d a Z g l .  A d m . W iek  M. M.

  * 2773S. i

'ZDOLNA 'a » c :  y n i szu k  i 
szyo i i w  d o m ach  iryw s- 
t i  yoh ŁU ty  p o d  „ T a n ia  
k ra w T /y i i i1' do  A d m in is tr .  
W ibkc. 2"521

11 B. 27668

P O S 7 D K F J Ę  z a ję ć .u  Jo - 
zo rs iv  n f a b r y k ,  ln b  k a ­
m ie n ie j .  L i s t j  do A d m in . 
W le k r  po d  „ D o z o rs tw a " .

27 as.

BOL>7XK, -n l.n ly , in te l i-  
C u n tn y . p o s ia d a ją c y  t rz e c h  
le tn ią  T . „ k ty k ę  i  eo re ty - 
oz ą . r k d , ;  r e ln ic z ą  po- 
azu k ’ :e  o,’ z a r a z  p r a 1 y k l 
w  w ie k sz -m  lu b  m n ie j-  
«zym  n u  .- tik u . L a.ikaw o  
ry ło *  ->"la p o i  „ E o l i  k ‘‘ 
d ,  A d m in iz trn n ji .  27739.

A r - T Z E R K A  5 E K U I A -  
e r s y jm u ja  p a n ie .  G ródo- 
tfca  49, I .  p . I74'f

P A B C L I-F  h o d o w la n ą  — 
z w a p n i i  g a szo n e m . Mi- ) 
sk o  s ta c j i  i  S ta ro m  si ole ] 
s p rz e d a m  z i 600 zl. W ia  ! 
dom o ść: L is to p a n a  17, — ,
p a r te r  p r a y  r.________-7142

P IA N IN O  do . i- rz o d a n ia . 
K a m p ia n a  la .  M u lle ro w a .

2T6S1
D R Ł  JH O W Ą  b i ) o f i-  
cersic^  k n p i  s zc z cp ly . w y ­
s o k i.  S r p io h y  83, dozoncą 

27629.

G B U Y  h y g ie n ie z n e  f i a n -  
e n s k ie  tu z in  3 zl. ,.C b : - 
ra ra ia --  J a g ie llu ń a k n  13.

2757

PO R T F E T .E  W E K S L O W E  
d '.a  lia n k c w  i in e ty łu c y j  
I a u .ilo w y c h  w y k o n n jc  ln-; 
t ro l i  g a to rn iu  A rz y w ie ck ie - 
, u .  L w ów . P ie k a r s k a  1 C.

2413

P H IM D SY , K U C H E N !.:  
naftow e, S P -F Y T U S l » K I
Ż E 1 _ Z K a  rne .y jfT S p
W E . M A fcj.W iC /.kl po ieea  
r.EhT'CHNER. — Leirio- 
n ó w  37. ^

KI iZł"’,., iA  SFayncirewa
przyjm uje la n ie  n a  m a s  
elabokei. . blesUege 1 
parter- ZC069

Za dobra świadectwo dobry 
zegarek C U l E R H A N

S P E C JA L N E  ła d n ie  s t r z y ­
żen ie  w ło só w  i  f a r h ę y a n ie  
H e n n ą , m y c ie  g ło w y , on­
d u la c ja ,  m a n ic u re ,  po lccn  
z a k ła d  f r y z je r s tw a  d a m ­
sk ieg o  J ó z e fa  H a b o rm a u a  
L w ów , M ik o ła ja  1. 27621
O F IA R Y " W O JN Y  I  YVA- 
L O R Y Z A C JI o rg a n iz u jc ie  
s^ę b ezzw łoczn ie! E n o rg i-  
c zn a  W asz a  O b ro n a  pod­
ję ta !  O lb rz y m ie  W iece  w 
K o ło m y ji,  P rz e m y ś lu , T a r  
n o p o łu , K ra k o w io , L w o ­
w ie . C zy tu jc ie  „G aze tę
Społeczną** d w u ty g o d n ik  
„ O e n tra ln e g o  S to w a rz y s z e ­
n ia  O b ro n y  W ie rz y te ln o ­
ś c i4' , L w ów , O c h ro n e k  1. — • 
Ż ą d a jc ie  b e z p ła tn y c h  n u m e  j 
tów  o k a zo w y ch l 27684 5

M A T E R A C E  w łosi onno — 
(3 p o d u szk i)  p ra w io  now e , 
z a  75 z ło ty c h  z a ra z  do 
s p rz e d a n ia .  R z e ź b ia rs k a  4, 
I .  p . ,  gam iik , n a  lew o , — 
od S—4. 27716.

M A S Z Y N A  do s z y c ia  S in - 
g e r a  c y lin d ró w k a , szew ­
s k a ,  s p rz ed a m . R y n e k  42, 
W p o d w ó rzu . 27711.
M O T O C Y K L , d w a  b ie g i — 
o k a z y jn ie  s p rz e d a m . U lica  
S z u m ia s k ic h  2, od  4 do  6.

27634.
K U P IĘ  o k a z y jn ie  s y p ia l ­
n ię  w  d o b ry m  e ta n ie .  — 
L is ty  po d  „ S y p ia ln ia "  do 
A d m . W ie k u . 27692.

W Y JE Ż D Ż A M  do W iln a , 
W a rsz a w y , P o z n a n ia ,  — 
G d a ń sk a , Ł o d z i, K a to w ic  
1 B ie lsk a , z a ła tw ia m  różno  
s p ra w y . L is ty  do A d m in . 
W ie k u  pod „S posobność*^ ■ 

■....... 87«el ' 4

RJ3ALNOSĆ a p a rc e lę  p rz y  
r o g a tc e  Z a m a rs ty n o w sk ie j ,  
sp rz ed a m . W iad o m o ść : uL  
D o m in ik a ń s k a  4, G f ir tle r .

27678.
S P R Z E D A M  p a ro e lę  2 ł 
p ó ł doi. K le p a ró w . W ia ­
d om ość: Z am a  re ty  n ów , K a - 
B im iorza V /io lk ie g o  N r. 3, 
S ic d ło ćk i. 27681,

F O R D  po re m o n c ie  z  t a k ­
s o m e tre m  do  BpiM edanią.
K o c h an o w sk i o go N r. 22 — 
d rzw i 9. 27661.

Z Ł E  P S Y  ła ń c u ch o w e  k u ­
r i ę .  L is ty  po d  P S Y  A dm .
y 5   ???]14
S P R Z E D A M  m o rg  ż y ta  — 
ła d n e g o , n a  p n iu  — ju ż  do 
z b io ru  w R zęśn ie  P o ls k ie j .  
Z g ło sz e n ia  od 1—4, u l ic a  
S z a jn o c h y  5, H o te l, Omi 
K u ry ło .  27729,
P A R £ Ę Ł E  b u d o w la n e  w  
Z b o iśk a c h  od 100 sąż n i kw . 
nu d o g o d n y c h  w a ru n k a c h  
s p rz e d a m . W y ja ś n ie ń  u - 
d z ie la  s g rzeczn o śc i n a  
m ie js c u  P ie tr a s io w ic z . — 
Z g ło sz e n ia  n w ła śc ic ie la ,  
L w ów , P a s a ż  M ik o ln sch a , 
I I .  p . 27724
S P R Z E D A M  W IL L Ę  m u ­
ro w a n ą ,  4 p o k o je , k u c h ­
n ia ,  ła z ie n k a , o g ró d , d rao - 
w a  ow ocow e 240 s ą ż n i, oko  
l ic a  L is to p a d a , D oL  5000; 
W iad o m o ść  H a p ń d z iu k  —* 
Z d ro w ie  4, I I .  p . 27718.
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L O K n L E .
PO K Ó J kaw dfsk l z oso- 
bnem  ,/i jśc iem  zaraz do 
w y n a jęc i.: . W iadom ość u l. 
S zu m ią  ńsk ioh  1 27568

. POSZUKUJĘ dw óch po­
k o i w  śró d m ieśc iu , — na  

d u ro  „S p raw y Ludowej'' 
w p rost od gospodarza. — 
Zgłoszę: la: W oiosK tr u l.
S y k -tu sk a  58. 27574

PO K O JU  p oszukuje m loóe  
b ezd z ie tn e  n s izo ir tw o , za ­
le tę  póz. dom em ; m oże 

■ b yć k a w a ler sk ie  lu b  nue  
f łk a n ie  za w y ż s z y  ą czyn- 
s  »in. L is ty  do A d m ii-S tr .  
W iek u  pod „S ierp ień" . — 
_______________________ 27578

PO SZ U K U JĘ  pokój z o- 
sobnym  w ejśc iom  w śród  
m ieśc iu  od 1. ile r p n .” — 
Łaskawe zgtuszenL  proszę  

lis to w n ie  ;wróoić u l. Ko- 
p irni . .  28. w  M leczarn i.

275.

PO K O JU  i  k u oh m a u 
śró d m ieśc iu  lub  w  pob liżu  
-a  rocznym  czynszen- -
z  g ó ry  poszu k u ję. L isty
ood ..........................
W iek u .

L inde" do A dm iu: 
„. i i

PO K Ó J z osobnem  w ej­
ściem  poszukujo  kaw alor, 
do 60 z i. m ie s ięczn ie , cd  
1 „erp n ia  L isty  do Adm  
W iok u  pod „K aw alersk i" .

27 547

P O SZ U K U JĘ  skrom nego , 
pok oju  k a w a ler sk ieg o  ta ­
n io . L isty  pod „Jasny*' 
_ A d ... W ieku . 27631.

Regaty żaglowców.

Sport wodny należy obecnie do najmodniejszych. Ostatnie 
regaty iaglowe na jeziorze Milggel, w których udział wzięło 148 
ło Izi żaglowych, udały się znakomicie, pomimo, że jezioro było 
niespokojne, a paru uczestników wzięło nadprogramową kąpiel, 
co zresztą nikomu nie zepsuło humoru

D A M  czyn sz  17 g óry  w  do 
larac li za m ieszk an ie  3 po  
kojow e z k u ohnią , kom ­
fort, b lisk o  tra m w a ju . — 
L isty  pod „M arja" A dm : 
W iek a . 2758

PO K O J u m eb low an y , z a 
subnom  w ejśc iem , blii 1 
k lin ik , zaraz do w yn ajęć  
ola . W ia d o m o ć: W yępiań.s 
sk ie g o  5, m ieszK  6. 27666
O D ST Ą P IĘ  p ięk n y , urno. 
b lo w a n y  pok ój, na prov. -  
dzem e krnw leotw i lii 
szw alfci, Z g łoszen ia; K atz, 
K aleczn  14. 27657

N A U C Z Y C IE L K A  rząd ow a  
p oszu k u je  pokuj u z kuoh- 
nią lub  pok oju  n ie  um o- 
b iow au ego  z osobnym  
.zw o d em  w prost od gospo  
d a n a .  ŁaBkawe lis ty  pod  
II, p .  do A dm . W ieku.

2 7 m

O D N A JM Ę  podw órze z szq 
parni na  zaU  ładow ani*, 
w azolkich tow arów  w  ś -ó a  
m leśo lu . Z g łoszen ia : K a ts .  
K alecza  14. 276561—3 PO K O I z k u ch n ia  — 

kom fort, poszukujo n au czy  
oie lk a  iow n za ozyu- 
szem  w ed łu g  u m ow y. L isty  
pod num er „1937“ A d in ir  
W iek u . “57647.

PO SZ U K U JĘ  pokój z  ku-, 
ohn . a lb o  jedn ą s ta n c ję .  
L isty  pod „P osD lech '1 do 
A dm . W ioku . 27652
PO KÓJ u m eb low an y , >so- 
bno w ejśo ie , dl_ o lid nes  
g o  p an a za ,z do w y n a jęć  
oia . Ł yczak ów  24, p ter ,  
drzw i 3. 2766-3.

SK L E P  sp o ży w czy  do w y ­
n a jęc ia . Lewi nd ow k a, u l. 
I ;o M aja 9. 27634

PO T B Z liB N E  S pi k e je , -  
przedpokój, kuoh a, r.ońr- 
lo r t , ok o lica  P o lito eh ń lk i.  
L isty  pod „G otów ka za  
rok dr A d m . W ioku . — 

83.

3—4 PO K O JO W E m ieszk a ­
n ie  kom fortow e ruazukują  
za d w u letn im  zynszem . -  
D w ó i C zerom ohow, poczta. 
M onasterzj sk a . 27726

POKÓJ um eb low any da 
w y n a ję c ia , m ożna z  u lrz j  
m in io m . M urarska 35 -  
drzw . 9. 27626.

PO K O JU  k aw alerr’u . go  —1 
z odd zielu om  w e . oiem -M 
poszu k u je  U rzędnik. L is ty  
■jod „B aohunkow ioo" da  
Adm. W ieku . 27701

P O SZ U K U JĘ  pi na — na  
w sp óln e m ieszk a n ie . D om l 
n ik ań sk a  7, I .  p iętro , — 
drzw i 3. 27629.

PO SZ U K U JĘ  pokój z ku-, 
« <nią, ow entualu i dw a. -'-i 
L isty  pod „B czd zie l ii za­
raz" do A d m in . W iek u . -4  

713.PO SZU K f JĘ  1-a pokoi 
z k u ch n ią  na  le tn isk o  — 
b lisk o  L w c, a i fa c ji ko­
le jo w ej. Z głoszen ia  li- to w -  
no ; podani im op isu  i w a  
runk ów  pod „L etnisko" do 
k im . W ieku . "611

N A  B A B  D A N C IN G  p iorw  
es :r*ęd"if lo k a l lub l i iu i ,  
d la  w ięk szego  p rzed sivó ior  
stw a zal uz do w y n a ję c ia .  
W iadom ość Zarząd P asażu  
M ikolau m a. 2771

Tylko do końca miesiąca!
f  G R A M 0 F0 N V  ■
walizk owe, szafkowe, tubowe itp., oraz PŁYTY 
w wielk'm wyborze poleca pu najniższych cenach 
i na spłaty tygodniowe od 5 tl lub miesięczne
znanu CV D I>Eill Lwó\., Kazlmle- 
firma B A tL I t lM  rzowska 13. 274B

Kufry, Walizki, Nesesery
1 m odne to reb k i dam skie najtaniej w magazynie

H C D D A ( (  - w ó w ,  26io
l l N C I t r  A  -EGJONuW 17.

KAPITAŁU do erploatacji wynalazku przed­
miotu masowego ogólnej potrzeby, poszukuję. — 

Współpraca mile widziana lecz mekonieernu — 
Zgłoszenia: Centrala Lwów Skrzypka 85. 27721’

POLSKA LIN JA  LUTNICZA
A E R O L O T  5. A .
P rzew ozi pasażerów , p o cztę  lo tn iczą  1 to ­
w ary. Komu wiec zależy na zwiększr liu obrotu, 
ktu cnce zdobyć kljentele przez szybkie wykonu 
nie dostawy (bo przecież towar wczoraj zamówiony 
listem  lotniczym  może być już jutro sprzedany 
w składzie zamawiającego), ten korzysta z pocziy 
lotniczej, z lotniczych przewozów towarowych. 

Informujcie się i P253
Warszawa, Nowy Świat 24. Telet. 9-00. 
Krak6w, św . Anny 4. TeleT. 32-22. 
Lwów, Hotel George’a. Telef. 819 I 936. 
udaftsk, Wrzeszcz. Telef. 415-31. 
WledeA, Tegetthoffstr. 7. Telef. 78-3-94.

D I C f L l  plam y wątirobiane, lisza je  u suw a I 
n C U l ,  n iezaw odnie KREM WSCHODNICH 
PIĘKNOŚCI Dr. BEISE..A. >na słoi a ZŁ 2-201 
z onfatą poi. Łową, za nadesłaniem ZŁ 2'70. 
Wyrób I ikłud D C I C T D A  Lwi w —  ulica 
683 w Apteca D C U C H H i  Legjonów 23.

NA RATYF 2291 ZA GOT WKĘI
MEBLE, DYWANY. Otomany, kanapy i łóżka skła­
dane. wkł~dy. poduszki roshurowe, kspy, firanki, 
chodniki, kołdry, wózki dziecinne, leżaki itp. polbca
E. Koretiblit, Lwów, BrajerowsKa 4.

Ś W I L I C Z N I K I
elektryczna, Lampki szafkow»u 
stołowa II durowa, jcStota alekr 
trytzna żelazka, garnuszk. I ku- 
chenM — polew • najtańszych 

cenach firma 2751

JAKÓW K A H A N E 1 Syn
Lwów, ulica H ipernlka 2.
SKŁAD w  ze ik ic l pi yborów

DIESEL 70 HP. fabry1 atu ITórting, oadziel- 
nie lub z dynamomaszyną 220/2-Vi Volt, 4V II'./. 
tablicą rozdzielczą — Motor elek-..yozny !3 FP. 
220 /olt, dynamomaszyna 23 HP, 220 Volt 1 wszel­
kie inne maszyny oi azyjnle dostarczy -  Centrala 
Lwów — Skrzynka 85, 27720

M ATERJE na foEBLE
MODNE DRAPERJE, NARZUTY na OTO­

MANY poleca najtaniej i 27706

LEON MATWIJ0WSKI
CHORĄZCZYZNY B. -  Telefon 40-17.

Zgłoszenia na

VII. Targi Wscho ilnis
we Lwowie 

i urządzoną w ich rdmzsLh

W YSTAWĘ KOMUMKACYJią
od 4 do 15 wrzeSnla 1927 r.

- - - - należy możliwie przyspieszyć. - - - - 
W poszczególnych branżach i grupacn wy­
stawców pozostaje już tylko niewiele miejso 

wolnych do obsadzenia. 2775 
Proapnkty I Informa-.Je w Jlurzn Centralnem 

Targów Wschodnich, Lwów, Jagiellońska 1.

Lodownie
J|7d51

P A R C E L E
I W  B U D O W LA N E - W
frontowe, słoneczne, miastewe, przy głównym 
trakcie — LWi )W j  'SSIENICI -  światło efek- 
tryczne, na k o r z y s t n y c h  w a r u n k a c h  

DO SPRZEDANIA. 277?
wiadomość ZYBLIKIEWICZA 16, I. piętro.
Telefon 84-91 — do 10-tej rano i od 2—4 popoł.

Naiożytość pocztową opłacono ryczałtem. Wydawcat „Wiek Nowy4, Spółaa Wydawnicza.
Druklen Spółki druk. JPrasa", Lwów, uL Sokoła L 4.


